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BAZETA LWOWSKA
Wyslw® s tst>Maasie * geMnle 8»s£sJ po psSeÓHlia a wyjątkiem oleiste! 1 in£

Kamei #«jedjź«Ej besstaje vs mlsjseu S na prswlaeyi 2jlVlłCa 6 0  fa
Bisra IW '«1I I Aindnifitmojl ni. Priwsle I. -  *fc»peiyej» miejscowa 

t sneusjiscwa kJU Czarnieckiego 1!. Pojcdynom nemem 4# nabycia w Miuicilycji, nl» 
(taunieokicgo 1%, w Beklamls Frazowej* Ci.«< ąśzryso* 9, w trafikach i biurach 
óaterzików. — Listy malttj frankowa*

SeMamacj* atuarta wolna ot cytaty. Ilasta P, K. ©, Mi AłlilM, 
fatefen BoMtef* W,x, WX< falatas Aómiołstracji 71, 

P R i M f U N V >  AST A t '
rittlffaela

*"■ Lwcwte.fe*® dostawy  86 Mk
* % % i t » • * i t « i a < • v • a * • * *2 2EE

* jfm pewtewą w PaSsw «  »*•’
» „ w iasysk państwasb i . <W *

®a« y *®*C3»3* (boomów): Wleres amfor. 1‘ tamowy lub jaga i .»* I MtSO t., 
tabelaryczny i liczb# ry ; P i 80 I, ™ D-ol * ogłoszenia p U t ,  od wyrazu 
ttaatyR drnkiou yedwójnie.

Madeałana t aekrciogji pa 4 ttk, pa kuiies I ksmsniksty i  Mk, aa wlares 
4 sarnowy lak jaga ndtfjao* adair* Kaspar.

r^łas Tla w Dzienniku mrzydowkrn ta I Mk, tak Jaj jna S itaabewe p« t  Mi, 
FV fes. aa wiorsz uecpar, 4 łamowy lab jaga miejfw.

Wenystkia HI mania przyjmij* UdraMitraoja „Dazoty bwowskid*, bata, 
Fedmk L t ,  a jedzLam ad * -*  i ad 6—7,

aPntmialk W 1 DltniU*! dodatek aldtim y otrzymają tyłka «lei 
' ' >wzkieł■ aapeiowf ■aurtj irmsmarstytjtttK (4f Hk;,?il pófr-zm-d abonami r<£asoty Lwowikteł

J lHMWi i i y  eeobyw prannmerowany tm ti ji  IM E, (14 Mk,)
I W  i przesytu lękopiiów salaiy ■‘secj *4 i i  ttedzkcji 9Prsewednifca 

adresem' Lwów, a), Wataha Br, II, I. piętra (sad maminem) ,•
pafl

C Z Ę Ś Ó  U R Z Ę D O W A .
Minirterstwo poczt i telegrefów w»Wnr- 

uawie aadłe dyrektorom par ty ad perso­
nom posady str>my«h zarządców a »ia*owi- 
«i»: Mi<h»łewi (tasakie siciewi w Kołomyjj 
1, Emilowi Bergowi w Stryja 1 i Tadeuszo­
wi Zasowskiemu w Bredcch 1,

Pr«s«8 sądu tpolacjjnogo w Krakowie 
zamianował uksńcsen<"ge słuehsczn praw 
Józefa Mareia apl knntsm w Krakowie.

Prezydent malepoiskie] dyrekcji pocat
i taleffsfów we Lwowie prseBióst d kret m
x daia 4 pcidaieraika 1910 st. oficjała pe
calowego I kl, Michała Kovar>kiege % Kre-
ehewie do Lwewa i pmaaaeiył da pełsie-
Bia słałby w dyrekcji pe«at i telegrafów.

Preiydeat dyrekcji pceit i telegrafów 
we Lwowie aamiaaowtł lego rebata^a 
waretatowego Władysława Dn^kt w Riesio-
wie i raktykaatem mechanikiem H I  stopiła 
ałaibewego.

Presydeat okręgowej dyrekcji pocit i 
telegrafów we Lwowe zaraiaaował b, aapi- 
raatkę pocitową Ade'ę Haiso praktykaatką 
pocatewą w U L  stojniu ałułkowym.

Stanisław WasylewskL *)

Z  „ H i s t o r y j  l w o w s k i c h * * .
(Dokońeienie),

Psa Wiuceaty P*1 apiesiy się skwa­
pliwie do dworki Bersk.ego, aby siy broń 
Boie aa wtorkowy wiecsór aie spóźauS 
Bo te wtorki a pisa marssałka, to jeden 
a jasnych promieni aa horyzoncie, za­
snutym gradewomi ekmurami reakcji, to 
skromny stół ok'%*ły króla Artusa we Lwo- 
Wio i Ciehy gaj Akademoea nad Pełtwią, Te 
wtorki, to łącznik mi-diy młodym Lwowom 
literackim, a resztą Rzeczypospolitej. Tędy 
przaejkają wierici z Warszawy i em gtaeji, 
piorwsze egzemplarte .Puna Tadeusza" i ro­
mansów Ortjkewetiogo ta mówi się naj­
pierw o eiaionych pomysłach Julka Słowa­
ckiego (któro, o dziwo, podosają się tylko 
przekornemu F: :drxtl), tu ból w elki ogar­
nia ,Gxlic]aiów“ aa wieśó, io Mickiewicz 
ęrzyiht do Towiańcx»ków. W dworku Ber- 
akiege oddychają liter*ei Iwowser i tzepią 
się nadzieją czasów lapssyih. Gdy b ił  im 
wolno było w szj^iego, czego eheąl GJyfey 
srogi Kriag pozwolił wyduwaó pismo litera­
ckie ten wymarzony ,Trgedaik nauk litera- 
uatur sztuki i krytyki*, w k.órym p. Ta 
ieu-z chce skromnie „j ks dzia tek pr*y or­
ganach kallkewzć*, gd>bytB:e rztkl^U *f r 
ta szpiclów ansirjaskich, dybią ych na łjoie 
biedaych emigrantów z Urólestea, Ssweryn 
Goszczyński nio potrzebowałby się ukrywać 
przed okiem policji i patrzałby mniej koso 
na wtorki w dwór ku Berskiego,

Prasy duje zebraniom Fredro, o ileprsyj-

Prze^lij wykonawcze.
do ustawy % dnia 29 maja 1930 r., „o 
tymczasowych emeryturach woja rowy eh* 
wydmę przez Hintatra Spraw Wojsko­

wych w porozumienia z IUnłstrem 
Skarbu.

Na sssadzie art. 6 ustawy z daia 29 
maja 1920 raku ,o  t?m«' aso sryeh emerytu­
rach wojskowych* (Dx. Ustaw Nr, 47 poz, 
283), zarządza się co następuje:

I.
Do art. 1. Ustswa o tymozssowyeh eme­

ryturach wojskowych (Dz. Ustaw Nr. 47 z 
dnia 16 czerwca 1 2C r. pozycja 216) doty­
czy tych wojskowy ch, których sr-eiiesioaie 
w ^tały stan spoczyaku w Wojsku Polakiem 
nastąpiło po dniu 16 czsrwza 1920 roku,

Za przcides enie w ata£y staw spoczyn­
ku w myśl pswyłstej ustawy awai ć naleły 
zwolnienie ■>« ałuiby w Wojsku Pol«k:em, 
polglzone z przyznaniem praw do emery­
tury.

Emerytury wojakowe wypłacać naleło 
wo wsijstkich wypadkaoh wyłącsnie za czas 
od chwili przeniesienia w stały stan spo­
czynku na zaoadiio wspomnianej ustawy,
hezac jednak nie wozoś. pj, jak od 1 lipca 
1920 r z pot ąceaieai ewentualnie otrijma- 
af t  t*m feercis.e zaliczek aa przyp da­
jącą wnnryturę,

Za mrm emeryt sine b, państw ssbor- 
ozych uwałać arleiy w rozumieniu niniej­
szej ustawy:

a) dla wojskowych b. państwa austro- 
węgi«akiego ustawy z daia 27 grudoia 1875 
roku i Wig. art. ustaw II. z roku 1875 u«u- 
p ła’o t# najwyłsią decyzją z daia l t  kwie­
tnia 1909 r. rozporządzałam okólmikowem 
z dnia 15 kwietnia 1909 r prez. Nr. 5825. 
rozporxąd»oniem cestrskiem Dz. ustaw sań- 
stwr w j h Nr .  SI z » n  9 czerwca 1915 r. 
i Nr 362 z daia 10 grudnia 1915 roku.

dxie. B» brikaia go nieraz, gdy albo akto­
rów do nowej sztuki ćwiczy, albo markotny 
zamyka się przed światem. Locz i wtody na­
wet nie zamyka g r«a p r»ed p. Wasilewjbim, 
druhem swoim ssrieesnym który mu td 
młod^h Lt dziwnie do serca przypadł Fre­
dro koiha w p. konsyijarzu jedaog* s tych 
niewielu ludzi, o których wie, jke g* w pełni 
rojutaicją. Poglądy piiitycsao it-sicze bliioj 
łączą, se sobą oba przyjaciół. Obaj legitymi- 
źzi zdecjdawł-ni, torysi, czerwc.»ym posze­
ptom nirshętai, jo l dawno przed S«ui»b<m 
przyszli do przekonania, łe liberum conspiro 
gubi po rzz wtó j Pdikę. Na wa>kę * rsą- 
d.m sdficy^owani a outrance ais na dradze 
iegaiuej. Bardzo pragną kolei z-lasnej i ję- 
zrk1 polskiego w urzędach mniei pragną 
rewolucji, Prz-iyją razom lata unisku, iryto­
wać się bedą na ceetralizaeję, a cieszyć 
azcz rza ,wi*sną ludów*. Pan m i raz Wek czci 
w Fredrze a aj większego obok Mickiewicza 
pisarza, w co, jak wiadomo nie wszyscy w Pol­
sce jeszcze uwierzyli. Fredro wzajem lgnie 
ezes rz« do • rsyj&cia,!*. Z» nic w świacie nie na­
pisany nigdy nikomu artykułu dziennikar­
skiego, marnzałlrowi obiacuje to z całą goto­
wością w jego proteg waaem piśmie. Jaszcze 
jedno um!łowanie łąc y przyjaciół: lubią o 
ba; facccje, etyli historyjki wesałe, i obaj 
przed io uoreją opowUd«ć. G<*y pnoz Lwów 
prz»j«idi«^ oł;aay * dowcipu pan Ni»«io- 
Lw ki, Fredro wyłuskał staruszka z dykte­
ryjek jrzyi»Ó8ł jo z ara-, na wieczór wtor­
kowy. N«awiąksze ucioohy wywołał swawol 
ny ccL  k na pewsą podkomorzy sę powiato­
wą, w której kochał się podkomorzy ko­
ronuj :

0  1 pedkomorzyao, jakieś ty zdradziecka
Koroana-ń we dnie, w nocy krzemieniecka.

b) dla wojskowych b. pnóstwi rosyj-
p:
1 zbiór rozporządzeń wciskowych z ro­

ku 1869 napełniony przez ustawy z rosr 
190? i 1912 zatwierdzony %  czerwca 1915 
Toku (księga VIII, wydanie III);

2, Tam HI Zbiór Praw rozdział 7 we­
dług "'u-ełniT a 1912 r,

c) dia wojskowych b. .ańitwa nie­
mieckiego:

1. ustawa o pensjosowaaiu oficerów, 
włącznie oficerów sanitarnych arm i nie­
mieckiej, cesarskiej m ryc^rki i oaszrskich 
<->oj«k kolonialnych z dnia 31 m*’a 1906 r. 
Dz Usta-' Rz.szy Niemiockiej z rc u 1909, 
stronica 515;

2, ustawa o zaopatrzeniu wojskowych 
niłszych ztopni armii niemieckiej, sec* raniej 
marynarki i cesarskich wojsk tmlosjalcych 
z dnia 31 maj* 1913 roku Dz, U«taw Rzeczy 
Niemieckiej z 19CG raki. str. 593;

3 ostswa dla urzędsitów R.etzy N.— 
mieok‘ej z dnia 21 rosr«» 1873 r., zmieaicna 
ustawąz dnia 17 maja 1907 r.

W rosmuLniu niniejszej ustawy obli­
czać naleły słui .ę w Wojsku Pelskiem od 
1 listopada 1918 r.

Do czasu słałby zalicza się wyłączni# 
słołbę czyaaą.

Nie zalisza eie przy tera er*su nriepó r 
bez ^sannych poborów, czasu trwania dezer­
cji lub odbywana kary, pozbawienia welne- 
śsi na mocy wyroku sądowego.

Zs wymagany w ponkeie 1 art 1 usta­
wy ozres 6 mifceięw słałby w Wojsku Pol­
akiem uwai%ć acleły faktycznie w W aku 
Pol8ki«m pi esłułony esas 6 mi*sięoy kalea- 
•tary swych

Txh niezdolnych do słułby wojskowej z 
powoda słuiby w Wojsku Polskiom, "lwsis ii 
będą w m.rśl niaiejtzej ustawy tylko ci, u 
któr*eh .iezdelność ta stwierdzoną zostanie 
zgedsis z postanowieniami obowiązujących 
przepisów s fferrewizyjaych dla Wojska Pol­
skiego,

Dechowało się nieco korespondencji sbu 
( ),r*yji iiól. garść D«tów ciekawyoh i sorde 
? oznyrh. Głv w r. 1837 pojechał Wasilewski 

na święta Boiego Nurodzenia do awoicb Juś- 
kowiT, oto jaki o iyestna wysłśł w ślad za 
nim Fredro: .Dziękuję Gi za twoją pamiyć. 
Spokojni moglibyśmy być gdyhy w asszych 
wzajamnych łycxea'aoh była rękoimia sserę 
śe*a, O tern ebydwsj jesteśmy przekonani. 
Wiem takło debrze, czego ci iyczyć, jakby 
•obfc imemu. Nie bogactw, ani honorów, 
tytułów, zabaw, ale jednostajnej spokojaeśoi 
domowej i zdrowia drogich, lnbych główek, 
które nam tak srjcmie i powoli duszę wy­
kładnią, ie nim się pcatmiomy, juł mało 
dla nas samych zo teje... Od nas obojga oboj­
gu Waw powtarzająs tysięczne łyesojzia wszol- 
k ej ponays ności — e^uję cie serdecznie, 
jak twój prawdziwy przyjście1 I W r o “.

Nie wielu inlzi w Polsce otrzymywało 
lisy pódobne od #lWters ,Z-msty“.

Gwsrno i ro no j»zt we wtorki u pań­
stwa W&sil«w4kuh, dz ęki młedzieły. Psa 
n arszslek lgnie do niej człą swą dobrą 
dusz ;, ale ót? Z otłedziołą trudniejsza spra­
wa, jak z® starymi przyjaciółmi. Ot n, p. 
uoadobsł sobie wielce biednego gimnazjastę 
Ju a  Dahrzańskiog», zrobił go awym c rre- 
tanom i chi» .a  ludzi wyprowadzić. Alo 
te mą rozhuksnemu temperam^atowi, które 
w gimnazjum przemyskiem był pestrachtm 
belfrów, ni® sposób engL nałołyó, A ni mu 
w głowie Hogol i grecka filozofii, ehoć go 
do niej p. marszałek z P ł*m zachęcają 
Uczy się Jaś ezupurny tylko pod pr^ymn 
s«'*, bruwa PLt >e~, ale $nl na a!ę śni 
składać rygoreza, strkroć więooj kocha poli­
tykę i dziennikarstwo. Ukradkiem zanosi ar­
tykuły do „Dziennika mód paryskich* i 
ckrywa się radośnym rumieńcem na wieść,

IL

Do art. 2-go
a) czas ałuiby w ant .ch b. pańatw 

zaboresyeh oblicza się w myśl ustaw b. 
pańitw zaboresyeh wymienionych pod 1 do 
art, I go;

b) u ofiorów i równorzędnych nym;ar 
przyznanej emerytury ulega zi sianie w tan 
aam sposób, w jaki pobory w słuibie czyn­
nej danego rzeczywistego stopnia zmienione 
zostaną.

Golem uregulowania współdziałania Mi- 
■istorotwa Spraw WoisUwych i Ministerstwa 
Skarbu odbywać s ę będą w miarę potrzeby 
posiedzenia odnośne) komisji ze współudzia­
łom d-logsta Min steratwa Skarbu.

No podstawie orzoszeń komisji aporzą- 
i*a Ministerstwo Spraw Wojskowi eh wyka­
zy o*ób, którm przyznano *ai ryturę. Jeden 
ogzompDrt tak ego wykazu, aatwierizsny 
?rz*z Miniatra Spraw Wojsko wy »h, pozostaje 
w Ministerstw*e Spraw Wojskowych, drugi 
zaś przesyła się do Ministerstwa Skarbu, 
celem zamdf*ń ktsowi eh.

Za stopań rz*c*ywisty uwała się u ofi­
cerów stopień ustalony w myśl ustawy z d. 
2 sierpa.j  1919 r. o ustaleniu starszeństwa 
i nadtn n stopni oficerskich w Wojaku Pol- 
-kism (Di. Praw z dnia 14 sierpnia 1919 r. 
Nr. o5, pozycja 399),

III.
Do art. 4. Zezwolenia na pobyt za gra- 

aieami Państwa Polskiego udziela Minirtc’ - 
•two Spraw Wojskowych.

Minister S.urbu:
( —) IF?. OrabsH,

Minister Spraw Wojskowy jh:
w z. (—) Sosnhombi,

Warszawa, dnia 1 lipca 1920 r.
(Dz. Ustaw Rz. P. Nr, 79, z dnia 29 

aierpnia 1920 r, poz. 580).

će psu mzrszałok będzie miał sw» włstt8 
pi»mo. N e iitiełzsny >k wichr i burza wy' 
roćuio nagle w r. 1848 na trybuna ulieyi
* gdy po jatiami ognistem przemówieniu 
zemdleje, w lot zrodzi aię na uli*y wemja, 
ła król polski Lichorowrł. Jana IV, wetaie 
potem w kamasze kapral E^mersteina, a 
gdy nały powróci — bidzie odtąd przez 
cztero lit dziesiątki niepokoić i naprzemian 

błAiić zagony prasy galicyjskiej, ton aaj- 
b udsiaj aicck ol tny z temperamentów, ja­
kie zna histerja polckiego dziennikarstwa.

Drugi pupilek pana marszałka ma na­
turę kr ńcswo przeciwną, a talsnt niezwy­
kły, Te ów sya czsskio^s mandatarjusza, w 
którym juł wkrótce rczb yśnie wielki arty­
sta dziejopie, pouczający zdziwioną Polskę, 
j»k winna c«y rć w sw eb dziejach!.. Na ra- 
sia jeszczo widzi się Knolowi Szajnosze, ło 
mu widoki zostania po ekim Szakspirom. 
Wystawia u Kamińśkiego dramaty, w któ­
rych Dawison naprótno wysila się w głó­
wnych rolach, bo pierwsi lwowscy recen­
zenci Dobrcański i Bukowski krytykują 
Szajnecbę bez miłosierdzia, Karol Szajnocha, 
ehoć patrzy w pana marszałka jak w ob i ,z, 
unika przedni »t*raaaie wtorków, tak jak 
w ególe us ka in*d, woli jeść powidła i 
grzebać w starych dokumentach, Ni^ehio 
przyaajmnirj na obiad priTldziel — nie- 
oiorpliwi s ę W ;»>l *w»ti. „Łaskawy psa i 
debrodMeju r, arawie sjoze, nie i zyjdę bo 
mam f«br i*. Tadr się pan murszatek roz- 
s erie ł ;ve na łzrty i taką epistołę wydął 
odiudkowi:

„Przed sądem gospodyni domu, która 
zajoshiwszy na ta m ojica w dain 8 czerwca 
1844, na trybunale przed ramo warem zasia­
dła, naniesioną została skarga przed* pana 
Ksrslewi 8z»; eosza j  ku tenłe obłsłowany



s
P n r f l  Nacztlnega M  do Warszawy.

Dzienniki douczą: Nioselnik Państwa 
®owróo;ł ^cioiij wkozer^Hi z główne! kwa­
tery do W-.r&zn?y i odbjł dłulszą konf*rea- 
eję z Ministrem spraw zagranicznych ks. Sa­
piehą.

RO ZKAZ
w sprawie zak asu  rekwizycji inwentarza 
i koni w; miejscowośclaeh dotkniętych 
na jaz em nieprzyjaciela oraz uchodźców,

Nieprayjsciel sająwszy podczas osta­
tniego nujtzdu sneeme pnestrzenie BzecsY- 
po poiitoj, całkowicie prawie ogołocił teko­
we x inwentarza, a zwłaszcza % kosi, które 
doszczętne niemal zabrał miejseowoj ludao- 
śel rolniczej.

Brak koni zwłaszcza w okresie zasie­
wów jesiennych, stwarza dla roInDow tru­
dne śsi nadawyotajse, utrudnia bowiem i o- 
póżaia uprawę roli pod zasiewy, w pewnych 
poszczególnych wyesdkzch może ją nawet 
całkowicie uniemożliwić,

F U  niessaisno Ub sasiaee ze wam­
sem ojóźn emeffl zagrażają rolnikom Btr&ta 
mi a Państwu głoless.

Kie zważając jeds&k na to, fozzezsgól- 
nu oddziały wciskowe. J«k o tent moisa :ą- 
dzić se stale rasły waiących slurg i ziałoś, 
rekwirują konie nUtyiko w miejscowościach 
dotkniętych najss leia aieprzyfaeielsiESin. lecz 
nawet u napotkanych po drodze uchodźców,

Wobec te^o zarządzam co następuje:
1. Najsurowiej zakasuję rekwizycji In­

wentarza i komż, zarówso w miejscowi śeiach, 
które były zajęte pizos nieprayjeciela, jak 
i n poszczególnych uiht-dżców.

2, B  okazuję niezwłocznie stawić przed 
■ąi właściwy:

a) wszystkich wissyeh rekwizycji in­
wentarza lub koni w tor. w p wyistama zaka­
zowi, c«lem fikara&ia es mocy § 92 i nsst. 
K, E. W. i srt, I go &ojpoi>ą<Uesia R*«Sy 
Obrony Państwa z dnia 18 sierpnia 1920 r. 
w przedmiocie < bostracasa kar za prreatfp- 
Bt'«o osób wojskowych, wynikające ze iso- 
sunku sluł^ciwego (Dr, li. B. P. i  1920 r 
Nr. 81 pcs, 543j, co w m ie  sądzenia, oprócz 
pozbawienia woi&ośei od lat 3, eoże pocią­
gnąć wydslfc&i* z wojsk* s assiępstrs®), 
prsew.dzianemi w § 32 im, E, K W,;

b) wszystkich, któny s*.bier<-jąe wbrew 
powyisztmu sakazoui inwestora lub konie, 
popełnia przjtom przestępstwo cięższe. aai- 
Żeli to, jakie jest prs^wids a.»a w § 92 K.
E. W. (a. p. krads ci, rat.up^k) celu. aka 
rania na mocy właściwy Ji parair fón E. 
E- W lub kodeksów ust- w ósmych, ee przy 
zastosowaniu postępowania dtrafaego może 
pociągnąć nsjsurostsse kary, do ka y śmiem 
włącznie *,

c) wszystkich dswódtów, którzy nie po­
ciągną niasw łctsBie d ? odpowiedzialności są ­
dowej swych pociwUsiayeh, wiaaych jednego 
z przestępstw prłcsidiiaaycL w g, p. nj i b)

epretis kgibus dwinis ci haman s, długu grse- 
caności UAiuom z Poiszi wii&rgc
płacić wtbr^aia się i ^rsei jogo »pł*u®ni«s» 
utieetką się salwuje i hn^iebnie się 
icb wzrofeiem urryna, a j,riez to caiy d^m 
obrata i krzywda — a gdy cbiałowany, 
będą • szposwany sio sądu aa goiissnę 7 mą 
wieciorną w daic 8 cterwca n e stawił »/ę 
i fiu n&wayoh «b ceni noj?6 nii p isła-tMss.stn 
prawo i sądowi dodał, więc pr.e«iw obialo 
W-tttmu stanął wy ofc sao sny, ekwują«y go, 
aby Big nszijUtra t, j w daia 9
cserwca o godzieie 2 gicj popiił«.4niQ stawił 
na obiad ah i d-ełia aauiui ,nej kary, 
carą goóE ag prsy sttle naprwciwko i Wiboc 
panien po.sk. h ntórcmi wzgardzi, a to dla 
większi g» wstydu i uktrws^a, w da4a imse 
nin panay S -zęsnej i urodsin p, Wincentego 
Chochlika Was łtt.skiego,

A 4a od as.{*i®j3s?go wyróku tn coniu 
matum wydanego, appeUcja iadna, w*dług 
Miib^oherowskc - Ziołecho wekiegc kodcssu 
miejsca niems, więc na przypadek oporu i 
nieyosłu zcńiitws ze struny sk-tsatego, sąd 
poBiaaowlł w trasy sekundy po udersonio 
trzech kwzdiansów na 2 gą wypłać za zbio 
glem pstrd, złoicay z czterech dziewcząt 
z garderoby, usbr-j ny w szpilki i noiyczki, 
który ukrywającego się zbiega wysiedzi, 
schwyta, swiąie tosiemkami i iy>$ct.m lub 
w razie epero trudem do sądu pi.yeUri,

Dz sio się na rokach wyt wspomnia­
nych etc. etc. etc.*

Mmie wkle, widu lit od tych ehwil 
beztroskich, fcdj gasnący ;ut i prawie slepj 
daicjupiz wpisze do pamiętnika córki p. 
m usi łka Felicji, cztery krótkie, z la j»ki» 
dobre słowa: „Czeickl ojcs przyjiai< 1 aórki 
—• Earol 8»ajnochau, Ale czarem pnee et 
la  się cdkdek uprosić 1 napije się wtorko-

• łlcm ukarania na moty § 14 K. £. W, 
i ait, 1 go wnmtenioasfo w punkcie s) Roi- 
pmą^zsaia Obrony Peństwa, «o w razi* za­
sądzenia m tii pocisnąć kary i skutki, j k 
zryiej w piakeie i).

Minhter Spraw Woiskowjch:
SosnlotnK m. p.

Z frontów.
I s m im lE ft i  a ita b u  g e n e r « l i ^ ^ >

E dnia ,7 października b. r.
Na całrm froncie połołenie b?z większych 

zmiai, W akcji wypadewaj na wschód od 
Z«hhla oddziały n-sze r«zbiły 3 pułki bol­
szewickie, biorąc 700 jeńców i 5 karabinów 
msssynowych.

Naczelna Dowództwo Sztabu Generalnego, 

Komunikat ukraiński.
Ukraińskie biuro prasowe donosi pod 

datą 5 b. » . :  Na froncie północnym zrmji 
airra ńzkiej w rejonie Starege Een«tantjnowa 
al de Łatyozoora, toczą się uporczywe walki 
ze świętami dywizjami B«wiackiemi. Na po 
ładnie między Zwirsynkąs Bralłą przerwały 
wejoka ukraińskie front b^lsiowioki i oporu 
ją obaenie na tył»»k joolezswhkiah w kio- 
rnnku Wianioy. ITiięiiśniy 1*00 jońeów, 40 
karsbiaów maszyno<*?«h i 8 armat, Przeła- 
jnanio frontu na$tąp te dla bolszewików zu­
pełnie nieepodsDaie.

W  sprawie rekwizycji*

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
wejokowyeb nodajo:

Dci^ 6 k. m, w porozumionie z Na- 
czepem Dowództwem wydane zeatm na- 
atę*u ąoe sartądzonia, w vlu  radykalnego 
i# a>e«mia masowo azerzaoyth sio ratunków, 
5?Jo»drew*ń i beiprawaych rokwisyeji, p» 
p«łnia$y9h przez ł«łmer*y na ludnośei cj 
wilaej:

W edlsialach, podległych Naczelnemu 
Dowództwu etwerzosKi zestalą przy katdej 
dywizji, wiglfdme ssm?rz.uej brygadzie po­
siadającej swojo pułki, prty Dow. okręgów 
tta»&wych i okręgach genor&lnycfc, prs> 
k«tdem Dtwle rnjenu utw»rzenyeu rozknaoin 
z 28 lipca 1920 nr. 82t0 lotne kom sj* 
ślotcso dla ścigania czśb weiskewy«h, ktore 
deyuściły się tfcb«*-ku, plondrewania, wagi. 
bezprawnych rekwizycji, kkładają się one 
z jtóMgo oflsora tsndarmeijt, 1 ifle^ra 
korpuBU sądowego i t,dp»wiedmiej iLśei sze 
reg w?«h iaalarmorji oznaczonej przez wła- 
śc.we Dtwo,

04diiał Tl. Ministerstwa spraw wojsk. 
uzup»łai4w miarę potrseby zkładesobcwy cks 
po?ytur lub sądownictwa dortiaege,

Wymien^ne dewódstwa wyznaczą bez- 
włocznie ssład esobewy lotnych komisji i

5»ej herbaty. Tak pozn-ł go pe rai p;er»@-r 
W nceaty Pil s xa<Lwycvny dx<oj-pti«r«ką 
a^snięta ś« ą nałodazage brata w Apallime, 
drugie gooz ny z nim g«wędr ł,

Kujmtodary ?-ś z nich wszystkich 
a jjsfd.ioj Eamaczc«eny i egzaltowany, tro 
thj porer i przewrócona głowc, to ten młody 
s.tó«-y tu jak po ogień wpadnie czasem 
s Dmidowa, wypije herbatą daeskiem ? gło- 
s m ©słód łgo proroka odczyta poemat w ciągu 
dwa nocy napisany:

W S izia n* d forze król Darjnaz ucztują,
Sta niewolników jemu usługuje.

Lwów cieszy się tym młodym poetą, 
jik willom darem nieb.oz, trzęsie s :ę naa 
n u  j -K nad drugim Mtckiowiezem t ezwsrtjm 
^•ieazczem n»redo»ym. To Kornel Ujejski. 
1 i»™ tet po Ltoih włipomnl « tem w s-njej 
autob cgr»fj)i: aW wyeiecikach do Lwowa 
kochałem łię, sz-błem i bywałem na w ie- 
csoia h litoraekźch n merssałka Was.la 
izBkiega, Jut znano mię jako poetę i bardzo 
koehtno*.

Boiwiobirzon? Eornslek był w owe cnasy 
dU Lwowa tokiem nadprtyrodionem zjawi 
Bkiem, jak dla Warszawy Deotyma, wieszczka 
z ul Królewskiej. Oa czytoł swe peczje nad 
Fełtw ą ce wtorku, ona w prmioddułuk im 
erowizowała przy ul. Królewskiej nsd Wisłą, 
Di.tliły ich kordony, s j -szeio bardziej wzi- 
j^mna aieznajomość i brak wymiany m ytl, 
a przecież mimo setki mil, jak bliski i bratni 
był nastrój salonn pp. WasHswak.ch i Lu 
szezewskich.

zameldują wykonanie tego larządzenia z po­
daniem składa osobowego ktrmirji

j Zadaniem komisji jest meiliwie tpie- 
sssne udanie sie na miejsce petełmenia 
pr£«stępstnra, ewentualnie yrrejrowadier ie 
enurgiczsych i Bzybkich dochcdteń. sresitc- 
wmie winayih, oraz stawienie ieh przed 
sąd doraźny,

W tym eek oddadzą Dtwa właściwe 
do dyspozycji każdej lotne] komisji śledszej 
1 automobil osobowy i jełtn ciężarowy, 
wig ęća1* tam, gdzie drogowe warunki tegY 
wymsgsją, odyowiednią ilość podwód Przy­
dzielona do komisji eskorta ma być uibro- 
ions, oprócz broni ręcznej w jeden karabin 
ma zynowy.

Poip : Szef sztab* ges.
Rosmdomlii, ges. par.

Minister spraw wojsk,
Sosnltowslń, gen. por.

•
Wydz'ał prisowy Minutsrztwa spraw 

wojsk, komunikuje następujący rosk-s Mi- 
uinislra wojsy g»n, por. fijsakowikiego:

W śl«d i uzupełni«niu zarząd <euia as 
de działalności komitetu przemysłowego (D*. 
B. Nr. 28 z 1920,' |ox. 2, Nr, 642) zrrią- 
dztm co następuje:

Celem uniknięcia rekwizycji, które po­
dyktowane są nieiylo niezbędną konieczno- 
ścią, ile [brakiem fachowych wiadomości u 
organów wojskowych o artykrłach które 
mogą być s wolnej ręki nabyte na rysku 
han iłowym, salocsm we wszystkich tych wy • 
padkaah. w których nie aacnodai nagła i ctie- 
umik*’ona konieczność, uniemożliwiająca ko­
munikowanie się z władzami e?ntr»la£jai i 
komitetem przemysłewym przy Ministerstwie 
spraw wojskowych, or*z jeżeli nie jest po­
wszechnie wiadome, łe pewne artykuły nie 
są do nsbje a w wolnym handlu, by z re­
guły prse£ zarządzeniem rekwizycji, władze 
wojkowe zgodnie z puaktem 4 powyższego 
rozkazu Mnistcrut^a Bpraw wojsk, zwracały 
się do komitetu przemysłowego przy M ni- 
sterstwie spruw wejsk. z zapytaniem, czy 
eie istnieje źródło dokrowelaego zakupu da­
nego materjała Koraitut pr**mysłowy wiaisn 
bezwłoctme udiielić odzowiedn-eh informacji. 
Po otrzymaniu odpowiednich wskazówek ko­
nni etu pneamysłowitgo, naleiy zwrócić się do 
źródeł zakupu przezeń wskszanych i do re­
kwizycji prsj8tą?ić tylko wówczas, gdyby 
towar oflaioaasy niecdpowisdsł wekasanym 
T.ymi-gon om. Pisy zsnądzamu r-kwizrc i 
zaloeaiE zasitgauie opiaji ‘romiteiu p teusy- 
słowego t.o do sposobu i ts ejsoi jej prsep o 
wadzenie, w ceiu uniknięcia eweni.ua nych 
sekód gospodarczys h Go do cen x& srtykuiy 
ssrekwirowaae, n»leiy etale zwracać &ię po 
u farmacje do głównego Urzędu stst sty- 
csaego, Warszawa, Jasn* 10 i do Komitetn 
pizemysłowfcgs).

— ...... mmmm umiHUlllll — ■BBBM

Lwi w, dnia 9 poidtierniha

R O Z E J M .
Wyraz, itórege czekało się z uprzga5®- 

niem przea ci I? eras wtjisy, jui n*dc ąga 
w słonecznych ihskach cudnej, fccliktoj
jesieni.

Pokój I
Spiiiwc, a krwią i ?*am’ tysięcy oUu 

■'gan'? brsmy wojay, otwiera mu dzisiaj ro- 
zejrn. Z rhw h , gdy ob!e strony, xasiad»js.ee 
przy stola konferencji ryskiej, pełoźą podpisy 
ne nmowia pmdwst^piiej. — umilksą dłi*ł*, 
skończy eię psl^a karabinów i k* lom otó;? 
i szczęk pałaszy.

Z bronią u nogi staną zapaśnicy na­
przeciw niebie w oesekiwanin deljiego roz­
woju peitralstaeyj, &ż prryjdzie i ten memmat, 
gdy nad głowami posłyszą stum złotopiórego 
.taka: pokoje.

2t i z upagnieniom czekało go się, esy*
taić ?

Wojsa z takich pobuiek i dla t»k ego 
celu wszczęto, jakie miała fr ie i oczyma w 
tej wojnie Polska, nie jest aiCEem innem, 
j-ik krwawym pochodem ku pokojowi* Osyź 
dia i?nogo tein ponieśliśmy tyle i tak bo­
lesnych ofiar? Gzy ezło nam moia e narzu- 
aeaie innym nasiej woli, o przywłaszczenie 
sobie sism obcych, lub o jakąś zem tę za 
winy wobec nsB popełniona?

Przenigdy I
Nie mogła jednak Pblska z karygodną 

lekkomyślnością zezwolić na te, by raz wy­
dobywszy się z niewoli, popaść znowu pod 
przemożne wpływy obca, aby nam się mie- 
siano w nasze sprawy, aby U»m wydzierano 
kaw-łk»ml ojcowiznę,

Ze strony Pelski była to wojna wyłzt 
c isie  wbronńs, a więc wojna dla wywalcze­
nia pokoju, Oczywiście pokoju, który mo­
glibyśmy zewrzeć bez ujmy dla naszej azci 
i bez szkoły dla eałośoi, jaketsi dla bezpie- 
ezeń*t^a Państwa; pokoju zgodnego z 
pratkiisnisml praw hdik ieh  i bołyeb, 
Dlatego wdaliśmy się w tę stranliwą woj* 
nę; dlatage prowadziliśmy ją z tikiem wy­
trwaniem, żadnych cfiir  nie szczędząz,

I oto dociera on jui do naszych pro­
gów i mahteiko, a powionia oliwną różdżką, 
krwawe rauy zleje bilsamem, jak budowni­
czy zasiądzie na# zwaliskami,

Go zsś szczególnie cennym cs. ni ten 
upragniony wynik, to okoliczność, ie  osią­
gnęliśmy go sami. Zbudził się w naroua5e 
duch męstwa i duch gotowości do cfiir, 
który tak wspsniile gorzał w przesławnej 
przeszłości naszej i jego to dziełem będzie 
pokó;, kióry ma niebawem stanąć, Wywal­
czył śmy go na przeoiwniku potężnym i okru­
tnym. Nie przebierał w środkach walki •— 
rsz/stk ie były mu dobre. Ze sgrosą wspo­
minać będą ciasy przyszłe, z jakim to wro­
giem wypadło Polsos zmierzyć się,

Nas nie stsć było na tego rodtaju 
walkę, st|d tei był moment, kiedy jui zda­
wało się, że ulegniemy, jak awjkła ulegać 
szlachetność we,ba# barbarzyństwa. Jednak 
pewność siebie niepohamowana wyssia wro­
gowi na złe. Kiedy maiem&ł się być t&k bli­
skim obalenia P*isfii, żs tylko do ottatniego 
gotował eię ciosu, do owładnięcia Btoliey — 
Bpadł nań mieez .pomsty a>8zej i rozpłtulał 
go, ie  taras wnętrzności wyzierają z cielska 
potwora rzężącego w agosji,

Jesteśmy zwycięzcami — i to znowu, 
jak sawass dotąd wdaiejaeb naszych powta­
rzało się —  prawdziwymi zwyeięseami. Bo­
wiem pokonaliśmy nietylke wroga: pokona­
liśmy zarazem wsieikio pedszepty żądz łaś ji- 
wych i wszelkie pokuszenia drapiałneśc), która 
tak często plamił* swycięiców, aby pchnąć ich 
ku bliższej lub dalszej pizepaści neaezy, 
W przysstym pokoju uiczegn nikomu nic zabie­
lm y ;  utyskujemy to tylko, co &a& wydarto lub 
wydrzeć chciane. I toki pokój bywa vl»  
lepsiym, bo najtruiAlssym: wszelkia inae^ .4  
się tylko z&rsewum walk nowych, Q°rM 
okrntn\ej*zyeh,

Będziemy nakoaiec swobodsynai pana­
mi wa wł&snym domu, będziemy mogli za­
siąść do pracy i do tm tiem a  złe, które 
ynymosła z sobą wojna. Bgdsismy mogli 
Poldtg u zymć znowu wielką bogetą i ssosę- 
śiiwą. Wszystko bgdiism z niej mogii uczy­
nić, £3 co bUć b ęh .e  nasze stmiary i dobrą 
wolę,

Komui mamy tak szczęśliwe zakończe­
nie wojny do rawdaęizenia? Oto szeregom 
d :ń L j«a  i aiezacawtonym Żiłaisrsa Polskie­
go, która YJjwsIciyły swyc ęstwo; oto ich 
przy 'ódoom, a przedasysto iem N^cseinemu 
Wodiowi, którego hurtowi nieziomaeieu wtć 
row*.fe myśl ganj^lna, a przećewBsystkiem 
największa Biła twórcza: irw e poczucie od* 
powicdzialacśń webre Ntroda i h stcrji.

Bozsjm dfisirj przyscsrącj Narolowi 
pewność ehiubnego i korzystnego pokoju, 
wkład' równocześnie Opatrznościowemu Mę­
żowi Polski, Naezeinikowi Państwa i Biły 
zbrojnej: Józefowi Piłsudskiemu, na skronie 
wieniec wawrzynów, które ligd y  nie zwiędną

A niemniej i Bząd dzisiejszy, Bząd lu­
dowy, Polski ludowej niemiło przypisać so­
bie mcie zesłuf, w pomyśinem doprowadze­
niu peŁojn dc skutku. Stanął u stor u w mo­
mencie najgroiaiejisjHa, kiedy aieprsjjaeiel 
stał u bram Warszawy i Lwowa, Męskiem 
wysiąpionkm pobudził w narodzie otuchę 
i poczucie siły, m tropnem  uf ciągło dobro 
Ojczyzny mająecm przed oczyma, pcLierowa- 
a iea  rokowań naprzód w M ńiku, potem zaś 
w Bydze, usunął trudności, które pokojewi 
stawały w drodze,

Z pięknem mianem twórcy pokoju przej­
dzie do historji Bząd Witosa i Daszyńskiego, 
, *u‘ny i rozumny rzecznik idei demokraty* 
cza ej, upartej na grancie narodowym,



tim
Początek

poludriu.

170 posłodzenie 3f*j:na. 
o godzinie 4 miaut po

l»(;arpe\ację nalóał p. T h o i  i  powo­
du niecgłesisaia w dzienniku urz^uowym 
d«4 .tk o-»  <ge t r a k t a t u  pok o jow ego  w  spraw ie 
muirszości Karodowycb; p. Hera w spra­
wie zatargu kolejarzy dzielnicy pruskiej * 
ministerstwem tej dzielnicy i  p. N  l i  der w  
sprawie jednorazowej premji dla ochotników.

P r z a d  ^ n y a t - p i e H i e m  d o  p o r z ą ^ u  d z i s n -  
> o g o  o z n a j m i ł  M a m a ł a k ,  i e  z m a r ł  p e s s ł' 
S  7i e r * t ,  i  p o ś w ię c ili m u  w s y o m i  i  s a ie , k t ó r e -  
g o  I ; b a  w y s ł u c h a ł *  s to ją c ,

P r z a d  r o z p o c z ę c ie m  d y s k u s j i  n a d  e x  r o -  
* ó  P r e z y d e n t a  M i n i s t r ó w , z a b r a ł  g ł o s  P r e t v  
d e n l  M i n i s t r ó w  i  o ś w i a d c z y ł , i e  p r z e w o d n i  
w ^ c y  o b u  d e le g a c ji  u z g o d n i w s z y  s ię  co  d o  
g ł ó w a y c h  p u n l  c ó i. p r e l i m i n a r z y  p o k o j o w y c h , 
P o d p is a li  p r o t o k ó ł  o b o w i ą z u j ą c y  o b ie  d e le g a  
g s e je  d e  p o d p is a n ia  r o z e j m u  i  p r e l i m i n a r z a  
p o k o jo w e g o  n i e  p ó ź n i e j  j o *  8 b .  r „

Ł i a j a  g r a n i c z n a  P u i s k i  * a e z r n »  s ię  a a  
P ó ł t o c y  k o ł u  D z i s a y ,  b i e g n i e  w t J i n *  w a c h o  
d n ie j  g r a n i c y  j o o w r t u  d z iś  b a ń s k ie g o  i  w i-  
l e ń e k i e g o , a d a le j m n i e j  w i ę c , j  w  o d le g ł o  

jdcl 80 d o  49 w i o r s t  c d  l i a j i  k o le jo w e j 
N a r s n o w t a s e - Ł u n i n i e c - R ó w n o , a w > o ń c u  l i -  
* j *  Z b r o c z ą ,

R r ą d ,  k t ó r y  p o c z y n i ł  w # z y s t k ! e k r o k i ,  
a b y  i w y e i ę r k e  z a k o ń c z y ć  ’r o j r ę ,  u r r a i a  »  
W s k , -,a j q o m ó w i ć  w a r u n k i .  W  t y o  c e lu  w y ­
d a ł  p o le c e n ie  s w o je j  d e le g a c ji  p o k o j o w e j .

P ,  J e n  P y b u  i :j  W  c h w i l i  n a jc ię ż s z e j  
S e j m  p o w i e r z y ł  r i ą d y  g a b i n e t o w i  W i t o s a . 
B y ł a  t o  c h w i l a , k i e d y  n a j w i ę k a z a  n o t jjg i  
ś w i a t a  s w ą t p i ł y  w  n a s z e  s i t y ,  a w e w n ą t r z  
k r a j u  c z / r  .n o  a * e w a y e h  s t r o n  u s i ł o w a n i a , 
*  ®J n i e  d o p u ś c ić  C r  ; ł . s a  w o l i  n a r o d u . 
S a k i J e r  i a o  a r m i ę , W o d z a , i t i n o s f e r a  b y ł  
l - a e a . < o n a  w y z i e *  m  p o m y s ł ó w  r - m a c h ó w  
e ó w , a le  ~ r z i o b r a ż o n u  P o l a k a  o d  e s a s ó w  
t b k b i o r o w  m u s i a ł a  p o s t  tw ić  n a  c z e le  je j  r i  ą 
d u  p r a e d i t a w i c i e l a  s z e r o k i c h  m a s , a  p o ło ż e ­
n i e , w  ja K i e m  z n a l a z ł a  c i ę ,  p r i j s p i e s i y ł o  tę  
C h w i l ę . M a s o m  n i e p r z y l s e i e i s k i m  m u e ie l iś m y  
p n e c i w s t a w i ć  id e ę  m ło t  lej P o l s k i  d e m o k r a  
t y c z n e j .

Bsąd p.na Witosa, nąd ajedaocaeaia 
wesystkieh warstw, potrafił obsdzić zmęczę 
wą ludność i a wojny ueayaić wojaę ludową. 
Szybkość, a jaką nasza armja przcBzła a de- 
fswiywy do ofensywy, daj ej miarę je; wyse- 
kiej wartości! Jjsicfe raa Polaka duświsdczy- 
ła szczerej przyjażki Fisaeji, która poparciem 
morainem, wydatną pomocą wojskową iwspoł- 
dsisła&iem wydatnych sił, dopomogła asm 
do zwycięakiego odparcia najazds.

P r z y m i e r z e  p o l s k o - f r a n c u s k i e  a o s ta ło  
w  s o r o e h  i  u u y t f a c h  l u d u  p o ls k ie g o  s iln ie j  
u s t a l o n e , Lii t o  p o t r a f i ł  u c z y n i ć  t r a k t a t  p i­
s a n y . Z  s ą s > e d n im i i u i a n t i  n a  w s  h o d a ie  P o l ­
s k i  p r a g n i e m y  i y ć  w  s g o d a ie . L u d  l i t e w s k i  
z o s U ł  p o p c h n i ę t y  d o  w a l k i  a i  u i .  L u d  p o l ­
e k !  o ś w i a d c z y ł , ż e  n i e  s g a d a a  a ię  n u  s a n k c jo ­
n o w a n i e  a a b o r u  L  t w y  p r z e *  b a g n e t y  r o s y j ­
s k i e . Z i c h ó w a s i e  s ię  N i t m e ó w  p t d c z a s  i n w a -  
i j i  w r o g a  ś w i a d c z y ł o  o  w s p ó ł d z i a ł a n i u  ic h  
a b o l s z e w i k a m i .  N i e m c y  d o b r o w o l n i e  n i g d y  
n i e  a g e d i ą  s ię  n a  u t r a c e n ie  z i e i n i  p o ls k ie j . 
P o l s k i  u r a t o w a ł a  p o k ó j w  E u r o p i e  z a c h o d n i e ., 
P o w i n n o  s ię  z r o z u m i e ć , i* o n a  j . " n i e m o i e  
b y ć  s t r a ż n i c z k ą  p o k o j u  n a  w s c h o d a ie . P i w i n ­
n o  s ię  t e ż  z r o z u m i e ć , ż e  c a ła  W i s ł a  p o w i n n a  
s ię  82.<tleść w  r ę k u  p o ls k ie  a ,  c z e g o  d o w i o d ł y  
o s t a tn ie  w y p a d k i , W  M a . e p o .9ce n a jw i ę c e  
u c i e r p i a ła  c a ła  l u d n o ś ć  b e z  ró ś h .c y ^  W i t « ł &  
o n a  w  w o j s k u  p o ls n ie m  o s w o b o d a ic ie li . P o d -  
c a a , o s t a tn ie j  p o d r ó i y  P r e z y d e n t a  M i n i s t r ó w  
d o  w s c h o d n ie j  G a l i c j i ,  p n e d a U w i c i  le  lu d n  -  
ś e i u k r a i ń e k i e j  y r a a i i i  p r a g n i e n i e  n a U i e n  a 
d o  P o i s k l .  T o  s a m e  _  t y c i  lu d n o ś c i W  ł  
n i a , P o l e s i a  t  i n n y c h  k r e s ó w . P o s u w a n i e  t  ę 
n a s a y c h  w o j s k  o d s ł o n i ł o  p r a w d ę . P a ń s t w o  
m u s i  te j lu d n o ś c i  p r z y j ś ć  a w y d a t n ą  p o m o c ą , 
W  g i ę d y  a d m i n i s t r a c y j n a  m u s a ą  b y ć  b e * -  
w s g l ę d s i e  u s u n ię te .

P. G ł ą b i ń s k i :  Bsąd objął ster nawy 
państwowej w groźa^j chwili. W^knek nie- 
»aeafś!iwej wynrawy kijor skiej i klęski, jaka 
ją spotkała, smaczna eaęśc arm,i nieprsyja 
cielsk ej najechała nasse sumie, spuatosayła 
je i  wymordowała csęść ludności, Wskutek 
tego powaga aassego PadBtwa ueierphł*. 
Jake rcprcseatanci naroda, nie motemy je- 
dnakowot upomnieć, ie mimo, ii groiaa 
chwila aawisła nad krajom, mamy obowiązek 
canwaaia, aby podobne ribcsy nie powtórsyły 
się, Mowea doES*ga się, aby sprawa klęski 
była sbadana, a winnych pociągnięto do od- 
powiedaialności. Ghoeiai wsaystk e waratwy 
narodu okas<ły pasrjotyam, to jednakowoi 
były wjdątki. Bursa wojenna wyrzuciła na 
Wierach saumowisy i męty, które istnieją 
w kaidym narodzie. D><ś aawieramy poaó<. 
Nasae stronnictwo było sawsae sa pokojem. 
Jesseae na wiusnę fi"«d wyprawą kijowską 
moim było sawraeć pokój, To byłoby się 
■tato, gdyby me pizesakadsali pragnący wy 
walcsyć niepodległość dla innycn. Polska ma 
w i e l k ą  M i s j ę  c y w i l i z a c y j n ą , a i s  c a1 bądiie

i r  to, gdy wolność Polski "ędsie ugrunto­
wana, Cie8iymy się a warunków pokoju, kió- 
re mają być. podpisane, ale a ubolewaniem j 
stwierdzić nalriy, ie moina byio uzyskać i 
obssary aamieaakałe praca Pelaków we 
wschodrtieh obwodach kamienieckim i  ptor 
akirrwskim. ńle byliśmy tu skrępowani 
układem a Petlurą. Dsiś takiego iądańia nie 
n  iw y  jut stawiaś. Dmagaay się, aby 
przystąpić do poraądsu dziennego nad spra­
wą litewską, nad ai ssaią wileśską i grodzień­
ską. Ge do stanowiska Prezesa £&t>inetu 

sprawia Sląeks Cieszyńskiego, Górnego 
i Gdańika, w zupełnośń z jego stanowiskiem 

ę zgadz my, W»rok w sprawie eieazyfi 3ti«j 
nie jaat L>pjLawiedl‘wy. Śląsk Górny , «i- 
braymie aataezenie peiityczne i ekonomiczne.
J żeli jakieś państwo dotychczas z nnjni uje 
zaprzyjaźnione istotnie d a ło b y  do t*g», aby 
i  >s pozbawić Góri.ego Śląska, m mielibyśmy 
to uwaiać as akt nieprzyjacielski wiglęlem 
Pcl.zti, Go do Giaasks musinSy stać przynaj­
mniej na stanowisku lyEpoz^eji, jakie ram 
zapewnił traktat wersalski. Jesteśmy Francji 
wdzięczni aa to, ie aacho rata dla nas j rsy- 
cnylLe etanowi«ko jesteś ay przekorni, ie 
to stanowisko będzie trwałe i ie będą asB 
łączyły sympatje i iatareiy. Zwiąaek ludowo- 
narodowy me zgadza aię na to, aby dalej 
cierpieć u naa tę politykę zagtazuezną, jaką 
u nas asinangur^wano przez stworzenie t, ar 
zagranicznej prop»gandy.

P r e z e s  M i n i s t r ó w  poruszył spra­
wę munifikseji. Pragniemy aa w bzu jej zlicze­
nia, ale muaifikaeji nis identyfikujemy z cen­
tralizmem. Jesteśmy aa systemem decentra 
lisacji, saeroktapo samorządu ziemskiego i 
lokalnego, jesteśmy aa pozostawieniem dziel­
nicy i jej dotyęhctasowejo samoraądo, a na­
wet aa roisierseniem cedług rzeczywistych 
iuteresÓTT i praw danej daielnicy. Sam Sejm 
uchwal ł jui szeroką autonomią dla Śląska. 
Jesteśmy gotowi przyznać ją i innym daiel- 
p i o r ,  które się do izb przyłączą, bo zieri 
polskiej nie zdobywaliśmy po to, aby rzą­
dzić na niej praemccą, leci na to, aby rzą­
dzić dobrą wolą Polska ma być dla ty eh 
ziem matką, a nie mzeoebą, Pe#le raęki 
akarżą Bią, n. , Pomorze, ie rządzi się tam 
jak w kraju okupowanym przez nieprzyj* 
jacieh, ie a przyłączenia się do PolBki rie 
ma ą korzyści, lecz eięiary. Wschodniej Ma- 
łopolc-i prayraecaono odbudowę w połaciach 
nawiedzonych przez hieerayjaeieia, a iaden 
kemisara nie raczył tam dotąd zaglądnąć. 
Jedne częśei naszej Ojczyzny traktuje się 
protekcyjnie, a inue się zaniedbuje, mianuje 
się rójny?h dygnitarzy, ale ludność niema 
a tagt ftadnych k?rajści. Klub mój aauwsta, 
ie dalej istnieje organizacja wojskowa, prze­
ciw której swojego c&asu w ystęj owiliśmy 
w dzielnicy austrjackiej, poniawai stawała 
tylko po etronie państw ceatrtlnych, ale 
której potrzebę uznawano. Duś jedaakowoi 
powinniśmy mieć armię, któraby stała adala 
ud wsteikiej juoiityai. Oaeś~ Żołnierzowi, któ 
ry walczy w obronie Oj zyiny, jad;.r,k*woż 
w armii nie powinniśmy mieć żadnych p»r- 
tji, Wskutek rozpolitykowania się powstaje 
w armji demoralizacja, musimy się dUmagte, 
a’»y uchwała Sejmu o jedności *rmji została 
wykonana, aby pisyrzecaenie dane nam w 
tym kieranku aostało urzeczywistnione.

Na konwencie senjorów słyszeliśmy 
groźbę, Jeżeli ućhwsiicie senat, to arm;a z 
frontu przybiegnie tutaj, aby się zemścić na 
sych, którzy senrt uchwalili.*

P> A n u s i :  To kłami taro.
P. G ł ą b i ń s k i :  Szanowny panie pre­

zesie kom sji wojskowej. Niedawno czy tui en. 
w Gaeecie fyarwamlikj odezwę Igaacego 
Dobrin-kiego do Feowiafców, w której mówi. 
że był wprawdzie pmutem wielkim zwolen­
nikiem naszego Naczelnik* P-ńatwa i N*- 
czel ega Wodza, że go uwielbiał, że jtda*- 
kenoż podczas peojlu w Busji, gdzie był 

u, z d«wej misji wywiadowczej, prze­
konał się, *a ten romantyzm powinno cię
wsio porzucić.

Głosy: Co to wsz/stko ma zazeiyćł
Głąbińaki . . .  i żądasdPeomaków, 

aby szli ».v n;w,
P. A n u s z :  Po co wprowadzasz pan 

rozdział w nasze stronnictwa?
P. G ł ą b i ń s k i :  Ż e  p o l i t y k a  b y ł a s p r a  

w ia n a  w  n a s t i  j  s r m j i ,  te g o  p r z y k ł a d e m  je s t  
u a j ^ o w s z e  z d a r z e n i e , k t ó r e  b y ł o  p r z e d m i o t a m  
d y s k u s j i  p u b l i a i u e j  i  p r z e d m i o t e m  d y s k a s ii  
W k o m i s j i  w o j s k o w e j .  I d z i e  m i  c n ie c z c z ę s b ą  
s e k c ję  p r a s o w ą  N » Cz e l a e g o  D o w ó d z t w a , k t ó ­
r a  i s k u f o w a ł z  %a m if> o s o w  B u m y  p is m a  p i l  
s k ie  o p o l i t y c z n y m  k i e r u n k u  i  w y s y ł a ł a  j> 
n a  f r o n t ,  M a r n o t r a w s t w o  fi n a n s ó w  o b j s w ia  
s ię  p r z e d e « s z y s t k l e m  w  i a t e , d s n t u r z e  w o j ­
s k o w e j. W y d a  e e ę  o g r o m n e  s u m y  n a  i a  i u -  
p o w  n i »  z  d r n g i e j  r ę k i  p r z e d m i o t ó w , k t ó r e b y  
m o ż n a  k u p i ć  w p r o s t  u  p r o d u c e n t ó w . S ta le  
s ł y s z y  b ę , ż e  n a s s e  w o j s k o  n a d u ż y w a  p r a w a  
r e k w i a y c j i , ż e  a & b ie r a  b y d ł o  i  k o n i e , n i e  z o ­
s ta w ia ją c  w  z a m i a n  ż a d n y c h  c e r t y f i k a t ó w . 
D z e i e  s .ę  t o  n a w e t  w  m i e j s c e •  oś i  c h , w  
nobl ż c  k t ó r y c h  z n s i d u j o  s ię  i n t e i t d .n t u r a , 
T e m u  n a l e ż y  k r e s  p o ł o ż y ć , N a  c e le  p r a s o w e  
M  r  pf i r s | w a  w e j s k o w e g o . N a c z e l n e g o  D o -  
i  ródilw* o m  p r z y  wydrtkuch a a  i u a e  od-

dz:nły służby publicznej, powinno się trzy­
mać budżilu, uchwalonego przez Budę M n - 
strów. Mimo że budżet nie ma ani jednej po­
zycji na prasę, w przeciągu miesiąca wydano 
n« ten cel 17 mil jenów Mk, Megę skonsta­
tować na podstawie sprawozdania Ministra 
skarbu, żo w lipcu nasze wydatki n« wojnę 
wyniosły 5 i pól miljsrda, w sierpniu i wr»e- 
śnm ekeło 4 i pół miliarda.

Fesieazunie trwa csLj.

Dfttiejsga dyskusja,

Kur jer WamamJti Lisze: Przez cały 
dzień wczorajszy kluby obradowały nad spra­
wą stanowiska, jakie zajmą w dzisiejszej dy­
skusji nad programem Prezesa Ministrów, 
Imieniem Z. L. N. z krytyczną oe«ną dzia­
łalności Rządu wystąpi p. Głąbiń&ki, kr»ty- 
cżnie naBtrojens będzie również mowa p. Du- 
ianowiesa, który zabierze gtei imieniem NZL 
Do głosów krytyki przyłączą się prawdopo­
dobnie mowea nar. whrz, klubu robotn czigo 
i nlubu mioszeztńskiego, Najprawdopodobniej 
dyskusja na dtisiejszem posiedzeniu nie bę­
dzie wyezerpana.

Z  knmisyj.
K o n t u j ą  a dm i n i s t r a c y j n a  poi 

przewodnictwem ks. Sobolewa tiego odroczyła 
Bprawę stosowania myt na rirrgach Małopol- 
ek «h do ezasu przedstawienia rządowego 
projektu usr*wy tej materji i uchwalił1, przed- 
atawić Sejmowi wniosek o zatwierdzenie 
r ir.f. Bady Obrony Państwa w przedmicete 
przymusowej ałcżby Pelieji Państw.

Ko mi s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem p. Głąbińskiego wysłu- 
ehila referatu p. Wojdal ńskiego o emisji 
■owyeh biletów P. K, K, P, Wiceminister 
By barski dał izeeogółowo wyjaśnienia o go- 
spcdurc^em i fir*a80i.em po óżeniu Pańatws. 
Po obradaeh *komiaja uchwaliła przyzneć 
Bząlowi pT«v’o emisji 9 miij&rdów marek,

K o mi a j a  k o m u n i k a c y j n a  poi 
przew. p, Rajcy w obecności Ministra Bartla 
przeprowadziła dyskusję nad aprawozdani^m 
Minietra o stanie kolejnictwa w Polsce.

Głównym przedmiotem dyskusji, Wjk':ó- 
rej zabierali głos pp. Hausner, Tabaczyńiki 
i Bajea, była sprawa związana z budietsm, 
tarytami i admmisira ją oraz regulacją płac 
Mmiater Bartel udzielił szczegółowych wyja­
śnień o pracy nad kasami emerytalaemi ko­
lejarzy oraz pragmatyką służbową. Bezola ja 
sostanie powzięta na nastęinem posiedzeniu.

K o m i s j a  r o l na  wybrała do konuisj1 
demobili&aeyjnej 4 posłów/Pot to rie wielko 
polsej pod przeiTOLnieti.ee p, Meisnera od' 
byli zebranie, na którem rozpatrywali po' 
trzebę rozszerzenia ubikacji urzędowy et 
Wybrano komisję z pięciu, która ma się za­
jąć tą sprawą,

Ko mi a j a  a p r o w i z a e y j n a  obrado 
mis, nad sprawozdaniem Ministra aprowiza­
cji. Dyskusji nio wyezerpsn).

Z  koRWBNtu senjorów.
Ko n we n t  s e n j o r ó w  pod przewodni 

ctwew Mars.^łta Sejmu Trąmpezyńskiegc 
postanowił odbyć we czwartek 7 i w piątek 
8 b. m, rozprawę nad deklaracją Rządową 
Przewidziana jeat jedna kolej mówców. W ra­
sie konieczności repliki i druga kolej mo 
wców przenuwitć będzie :o 15 minut. W na 
stępnym tygodniu, we czwartek 14 b. m. 
i w piątek 15 dokonana zostanie rozprawa 
nad dregim i trzecia rozdziałem projektu 
konstytucji, a glosowanie nad pierwsiyai 
trzema rozdziałami oibedsie się we wtorek 
19 b. m.

jkutkżmi. .Walki khsowe w Europie środkb- 
wej i rechednicj będ się toczyć dalej, lcez 
będą prowadzone metodami europejskiemi.

G Górny Śląsk.
H»tł* donosi: Do Paryża przybyła de- 

egacja polskiego komitetu ob?o»v Górnego 
i!|slta będzie ezynila st&rania u Ligi nare- 

< tw, ztaiotytjące do pozbawienia prawa glo­
sowania przy plebiscycie tych Górnoślązaków, 
którzy mieszkają stale j n  granicami Gór- 
n«gc Śląska,

Niemcy bowiem już teraz czynią przy- 
jotowaBia celem wysłsuis na Górny Śląsk 

eałej masy zgersranizowanych Górnośląza­
ków, roi ?rÓEZ»ayeh po całych Niemczoeh.

Dookoła pokojn.
Gageta Warseatoshc, donosi, iż wczoraj 

w południe Bada Ministrów obradowała naa 
skrawami związmemi z konferencja W Bydte

W kołach piiityeznych istnu-ji prz-ko 
kanie, że ostateczne podpisanie teaktatu po 
kojowego nastąpi d o p i e r o  w grudniu.

Wiadomość o podpisaniu jirctokołó 
i spowiadających podi senie yrelminarjó 
była niespodzianki, nie tylko dla dzienn 
my, hczj takie dl» eałej delegtc i. Urząd 
Dionietny był otlęgany przez kurespond, 
to®. Waruski iraktLtu utrzymywane są 
tajemnicy,

Agitacja niemiecki na Górnym Śląsku.
Niemcy wioząc, ie wskutek wypsdków 

sierpnie *yeh stracili wpływ na ludncść gór­
nośląską, •wagaęli ge cdtyektć przy pomocy 
biskupa wroeławshiego kardynzła B rtrams, 
wyzyskując znowu religijność ludu górno-

w,
w

k a -

en

Sukces dyplomatów.

Gazety wiedeńskie pednoszą z naci 
akiem, ie pokój w Rydze jest W'tlcim ûk 
uesem polskiej dyplcms«ji i rojsk polskich 
i że Polsce niezapomnianą będzie zasługi 
wstrzymania nawały bolsiew.zmu, i urato 
wftiia Europy środkowej j n i i  zgubnym

Pod pozsrem obowiązków kościelnych 
bierzmowania) chciano bpowodować przyjazd 
lego biskupa na Górny S.ąsk i urządzić *irzy- 
em manifestacje kościelne, które w istocie 
ijłyby deino istracjf polityczną Niemców, 
mijąeą ns jielu bałamucenie części ludności 
polskiej. Międzysojusznicza komisja rządząca 
w Opoln cŁu6wiła jut po raz drugi prośbie 
dotyczącej przyjazdu biskupa, a to z twgo 
powodu, ie obecnym zwierzchnikiem kościel- 
mym na Górnym blasku jest komisarz Stoli­
cy Apostolskiej ks, arcybiskup Batti. Z tego 
powodu Niemcy podnieśli protest przeciwko 
komisji koalicyjnej i pnoeiwko korisji koa­
licyjnej i przeciwko aro/bisiupow1 B ,tti’emu, 
uważając go za tprswcę tego zihftzu.

W tej sęrawie zabrał głos gliwicki 
Sztandar Polski, na którego łamach ieden 

pohkith Księży górreśiązltich p.sze: Niem­
com arcybiskop Batti jol od n&mtgo początku 
był solą w oku, Zaczepili go najpierw zapo- 
mocą instytacji froteatanckich. Katolickie ga­
zety niemieckie skwapliwie ów protest pro­
testantów powtórzyły. Aby nie zrazić Niem­
ców, ncybiakup Batti nie skorzystał 13 swo­
jej kompetencji. Ani jet^ego księdza nio 
przeniesiono na jego żądanie, nie cofnął on 
ani jednego rozporządzenia biskupa wrocła­
wskiego, ehoć było dużo spiair, które wyma­
gały j jo  ii terweicji, jak u. n, spr*wa pol­
skich kontrolorów szkolnych.

Dalej zmuszano ksigży Polaków powra­
cających z Brandenburgii na Górny Siąsk do 
współpracy w bakatyBtycznym związku Eei- 
matstreuer Oberschlssier, wywierano nacisk 
na księży, aby tm z jeszcze pisywali do re- 
jencji po niemiecku. (Księdzu Adamkowi 

Popie one zagroził biskup, ie postawi 
rządu wniosek ta cofnięcie mu zapomogi 

drożyioianej, jeżeliby jeszcze raz zwrócił się 
ńo rejencji w języku polskim). Arcybiskup 
Batti nie interwtajewał w tych i podobnych 
sprawach, lecz poprzestawał na odwiedzaniu 
Górnego Śląska.

I z tego Niemcy „ą dalej niezadowole­
ni. Chcą koniecznie sprowadzić l j  Górny 
Śląsk ks biskupa wrocławskiego. Jest .ufra- 
gan mówiący po palsku, który go może przy 
bierzmowaniu i przy poświęceniu kaścioła za­
stąpić, ale Niemcy chcą koniecznie sprowa­
dzić kardynała Berticma, nio znającego ję­
zyka polskiego i planuj* na wypadek jego 
przyjazdu nitądzsnie na Górnym Śląsku ma­
nifestacji. Liczą na to, że część ludności pol­
skiej \ tim e w nich udział i chcą to później 
wyzyskać dia agitacji, jak to uczynili przy 
wyborze do koestytusuty niemieckiej, Pr. t- 
widuiąc tę możliwość i chcąc uniknąć przy­
krych zajść, komisja koalicyjna w porozu­
mieniu z arcybiskupem Ratalna odmówiła pe- 
iwolet'a na przyjazd.

Z tego powodu Niemcy rozpoczęli ne- 
wą hecę ptseciw arcybiskupowi E.t*'’emu i 
komiBji uiężzysojussn ctej. Komisarzowi ko­
ścielnemu czynią zarzut, te stoi po stronie 
Polaków, a komisji międzysojuszniczej zarzu­
cają naruszenie wolności religijnej. Tak się 
wyrażają w rezolueji tchnalojłoj w aessłym 
tygodniu w Gliwicach. Dzitkanoia udzieleni 
zleceń, aby urządzili konwenty urzędowe księ­
ży w po8'cztgólnyt-h dziekanatach i uchwa­
lono podobny procent. u«den taki konwent 
już się odbył i jak się dowiadujemy, miał 
«rtebieg bardzo burzliwy. Księży polskieb, 
którzy się sprzeciwili tej agitacji antykuali- 
cjju >j, obrzucono obelgimi i grożono im de­
nuncjacją u biskupa wruławskiego. Ubole- 
w*my nad tern — końuzy Gliwicki Sztandar 
Polski — że księża niemieccy wn eśli zatse- 
wie niezgody w k łach duchowieństwa i lu­
du katolickiego. Polski lud katolicki niedwu­
znacznie wypowiedział swoją wolę w licznych 
tehgramach wysłanych do Wstyksnn, ii nie 
ebce podlegać biskupowi wrocławski, mc 
i życzy sobie odłączeni* Górnego Sląak* o



djeeezji wrocławskiej, J-ieliby r*P’ »* ogra­
niczał w pewaej mierze swobodę łUtałam 
biskupa wrocłatraki' go *a on>» plebiscytu, to 
ludność polska będzie to uważała za »ie w- 
szy krok do zupełnej ssasraeji, do które; 
świadomie fiąiy. Na przywrócenie ia^ngu 
stanu rteezy ludność Górnego Śląska n gdf? 
się nie zgodzi i wszelkie zabiegi w tym kie- 
rusku napotkałyby na sta-owczy opór ze 
stromy luJn śji polskiaj.

Z  Rady ambasadorów.

Bada ambasadorów zwróciła się do ną- 
du niemieckiego z nstą, w sprawie zatrzyma­
nia w kanale Kilońtkim prses władze nie­
mieckie statku duńskiego, wiozącego tran­
sport amunicji i iywa -ści dla Polski. Neta 
zwrrea uwrgo, ie zgodnie z klauzulsmi tra 
ktatu pokojowego ieglnga na k*n*le Ki?oń 
skim jest całkowicie swobodna i ale podle­
ga iadsym ofrsriezeniom,

Rozbrojenie Niemiec.

Na we?oraj*iem posiedzeniu pruskiej 
komisji parlamentarnej iłoiono sprawozdanie 
o rozbrojeniu i dobrowelaem wydaniu broni 
przez ludność,

Wynika zeń, ie w prieeiągn pierwszych 
10 dii wydmyeh zostało 12i.000 karabinów 
918 karabinów misiyaewy.h S39 sistoUtów 
waszytowteb 17 armat, 8,660.000 pocisków, 
11900 grana-ów ręcznych i wielka liczb* 
innych materiałów.

Tytułem yrsmji za wydaną broń zapła 
cono d> tąd 60 milionów marek.

Sawinkow i żyd zi.

Bobotnih Bcdaje:
Fm d dwoma dniami odbył* się zebra 

nie przedstawicieli ludrnści i-dowekirj z kre 
rów z p. Sawiakowem i gen Bałiehowieiem, 
którzy przyrz-kl j,rie iwdmłac akcji pogra 
mo«ej, a w zamian za to przed’ t wicu li 
1 dnośct iydowskiej obiecał. popier»ć aktj 
Sawinkewa.

Do urzędników skarbowych.
Prezydjum Dyrekcji skarbu we Lwowie 

Ogłasza;
Na podstawie telegraficznego reskryptu 

Ministerstwa skarbu z 5 paźitiernika 1920 
wzywa Prezydjnm Dyrekcji skarbu we Lwo­
wie ponownie i z naoiikien urzędników i 
pracowników wszyetk.eh ewakuowanych ze 
wschodniej Miłepolski władz i urzędów skar­
bowych do natychmiastowego powrotu na 
właściwe miejsce słupowe i podjęcia nor- 
uulazgo urzędowania.

Pj dokumenty podróiy i zaświadczenia 
wcl**j jazdy taJziei bezpłatnego tran«porto 
bag iu kil-ją, a»l iy zwr caó zę  do iaspe 
ktorów skaroowych obecnego c»a»*u*go miej 
sca pobytu.

Prezes JBugno w, r.

Zwolnienie młodzież) akadsmlckitj.
Kur jer WarseamU pisze:
Na wczorajszem posiedzeniu kom;sji 

wojskowej p. L i e b e r m a ^  interpelował Mi­
nistra w»jny w sprawie zwolnienia miod: ie- 
iy akademickiej za służby wojskowej.

Minister cdpowiedział, ie sprawa ta 
stanie się aktualną z chwilą podpisania ro 
zajmu, s w kaidym razie z dniem 1 listopa­
da rozpocznie się zwalnianie Kłodzśoiy aka­
demickiej.

Rada miejska.
(x)*Na wstępia wezoiajsrego posiedze­

nia prez. Neumana  wygłosił przemówienie 
z okazii 800 setnej r»cz*i*y zgonu hetmana 
Żółkiewskiego, bohatera z so i Oeory. B i i i  
nczcili pamięć wielkiego wojownika powet* 
miau z miejsc

Z kolei prez. Mcamuen odczytał pism* 
Bady miejskiej Krakowa n stę*„j» ej t a ei: 

„Bada stoł. -ró , miwta Krakowa n- 
posiedzeniu w dsiu 20 września b, r. jad io- 
myślnie przez powstanie uchwaliła pn aLć 
bohaterskiemu Lwowowi wyrazy najszczer­
szego podziwu za cblubaie dla e»łe»o naro­
du stanowisko mieszkańców w tragicznych

chwilach jmiącęgo zalewa bolszawików, 
Zarazem Bada miejska wyraziła głęboką 
esęsć jfsmięu poległy .h boh -terów, dzieci 
lwowskich, w walkach o obronę Lwowa,

Imieniem prezydjum aai*«ta i magistra­
tu krakowskiego łączymy się eałm  sercem 
z powyższą uecwałą B idy.

Z wyrazem głębokiej czci:
JBcderowicu, Bolle, Jóeef Saare, 

dr. Bmdromlii",
Balni przyjęli plamo hucznymi okla­

skami.
Następnie radny dr. Ant. Were -  

szczyń  s Si, poruszył sprawę niesłychanie 
wainą ćia Lwowa, a mianowicie kwectję 
sssedsjewaasgo wywożeaia tswarów na wschód, 
u to z pswodu spodziewanego wstrzymania 
kroków nieprzyjacielskich i łatwości praekre- 
czenia linii, R W-Tasaesyństi wniósł więc 
następująsą interpelację:

Czy s jakie kroki samierzś poczynić 
sarsąd m-rsta wobec spodziewanego zawarcia 
pokoju odpływu towarów na wsched, by za­
pewnić zaraz zgromadzeniu odpowiedniej ilo­
ści artykułów spoijwczyeh przez missto, 
oraz by pmsskodzić wywożeniu; towarów ze 
Lwowa poza wschodnie granico państwa, l 
w ten sposób przeszkodzić wygłodzeniu mia­
sta i grożącej zwyżce.

Prez Ne u mann odpowiedział, ie za­
rząd miasta zajmie się tą sprawą.

Bad. W ł c d z i m i r a k i  .poruszył bardzo 
aktualną a prawy niedozwolonej szybkiej ja­
zdy samochodów w mieście i piętnował sa­
mowolę szoferów. Mowcs przypomina, ie  w 
Oitatnioh czasach, jawawota szoferów pocią 
gnęła wielu ofiar i wzywa prezyójam tmiasta 
no ewerguznych kroków u władz wojuko- 
wych.

W tej samej kwe3t'i zabrał jeetcze 
głws raddy Soupper ,  didijąc, ie szybka 
j*sda automobilów powoduje pętanie rur wo 
4 ciągowych a stare mury domów zarysowH- 
ą nię oz silnych wstrząśnień W fornal-tym 

wniosku radny iąda ograniczenia mchu i 
et-bkjś i ja>dy autewobilów eięż*ro*jeh, 
Doty bezajowy sp sób j»zdy nar.ia pminę 
i obywateli aa w Ujio straty materjalne.

Wuiojsk oueółtno do reg<ls»inoweg« 
traktowanis.

Prezydent oświadczył, ie zarząd gmi­
ny interweniował >uż u władz wojskowych 
w sprawie szybkich jazd samoahedowych, 
oduoa ło t» j-daat chwilowy skutek. Obec­
nie prezydjum wi&owi starania,

Z k* rządku dzibsnrgo przyięto z n f«- 
ratu r. H I. L e w i c k i e g o  drugą u.hwałę 
w sprawie zmiany o*łat miejskich od s in ,  
moszczu winnego i owocow-go,

DnLj z rafer ta r. B ^ d a k i s w i c z a  
załatwiono sprawę dzieriawy realności fan 
dacji ®»sagowej im. ep Mnrji z Piatrow- 
skich Goeówskiej, a z referatu r. dr. Para- 
t y ń s a i e g e  przyjęte seraw sdaaie rzchus 
kowe zakładu s)S. Miłosierdaia przy uł. Zbo­
rowski h.

B. L a a k o w n i e k i  prsedłaiył zim- 
knlęde rachunkowe finduszu mtuinne&o 
nn t. 19i7/18.

W dyskusji n. J tą sprawą podniósł r. 
Salamander  drozyzaę mięsa i postawił 
wniosek, aby przeprowadzić śeisły nadzór 
nad tiansakcjomi htndlnwemi m’e*«m w ss- 
m«j ki ź-i, uruchomić miejską fabrykę wę 
d ia i zastanew ć się nad projektem załots- 
nia miej*. f-br,ki mydła,

B. Th u l is  dem gał się, aby na przy­
szłość zamknięcia rachunkowe wszystkich 
Miejskich zakładów przemysłowych były 
wcześniej, nii doiąd, ^rsedkłsdene,

Pcwytsze wnioski przyjęto wraz zwaio- 
akarai referenta, »3ts*wjc;e sau księcia ra­
chunkowe rzsiai przyjęto do wiadomości i 
uebwal?n« szereg rezolucji, w których wy 
rzi n» między innemi tyczenie, aby w przy- 
ml śei jak najskrupulatniej wykazywano i 
ugk8&dnia«o zzróiino nadzwyczajne d« hody 
jak i wydatki i -.by unikano obciaisn a jb- 
dnego zakładu m;'e;sk> g> ęrsez drugi zakład, 
Uchwalono teł wprcwidzić do rzefcai nttiejs 
własna buchali-- rjg itp.

B W lo fi i ł  Mirsk i referował spra­
wę utworzenia tpfeki aa łL-glsaówcti, 
W myśl jego propozycji Bada oświadczyła 
się sa potrzebą uiwonem  tej iptek’.

Przy nferłeifl r, F e l «zty s. * w spra­
wie tazczdnionia wsdociąfów i kartyuy te- 
lasa^j w Teatrze Bciejskim, — podaiósł 
r. F i o r s o h  riid inij n a wodociągowe tt 
staszum ssicśeió, w szczególności zamf^a-is 
wodociągów i ppóżaions otwarcie zasuw wo- 
doetąscowych podczas g 4»ru przy ul, T.-a- 
tj ńs (iej,

Dyrektor wodo;iągów int. A l e k s n n -  
d r o w i c z  w (iłułszm pri*mówieniu wyja­
śniał przyczyny zamykrnia wodociągów; 
i świadczając, te krytyanego wieczora za­
kład wodociągowy sprawił s<ę szybko, za­
suwę odsunięto luajmotbwiej pospiesznie, aa- 
te-m »st strat putaraa, jak sprawdzono, za- 
piźno zawiadomił* zatła i wodco ągowy o wy- 
baebu piż.ru.

Djrektor wodociągów pudał Balzie m, 
eały saerrg wypadków i ux»iadni«ń tachli­
cznych, z Który h wynika, ie sprawa zamy­
kania wody j«st dyktowana wyłącuie ko-

nieemością. Gdyby się to nie działo, Wodo­
ciąg mi?j«ki musiałby być w góle zamknię­
ty ladaość zaś pozbawiona wody, Oelem 
zapobieżenia tym niedomaganiem, potrzebna 
jest budowa drugiego rurociągu. Ł»"z w obe- 
sn rga crtasie j ass to niemoiliwe bo gmina 
aie ma dosyć funduszów na tngo rodzaju mi- 
ljonowe wydatki.

Wyj śaienie to prz«rjeł« B*d« do wia­
domości. ponem uchwal n@ 81.009 mar*k 
na uszczelnienie wodociągu i kurtyny łtla- 
znej w Tóstrze miejskim,

Nastąpiło pr>siedze%ie tajne.

oo ooooooooooooo
Ty, który na przechadzkach 

po korsie drzesz huty, ofiaruj 
jedną parę żołnierzowi, umożli­
wiającemu ci spacery.

OO ooooooooooooo

Lwów. 7 paidńernita 1929,

ITaUawdan.-
So bota :  9 paidriernika.
Rzym. kat,: Dyonizegc.
&  kat,: Jo»d& Bohosł.
Słowiański; Dogomosta.
Wschód słońca • gftdzisi? 6 mi as* 14

-whód #ł«ńc« o godzinie 5 minut 34
^ssa^eratsira * godzin!* 13 y  

+  13  .-stopni,

— Prezydent Witos jak donosi On 
zeta Warsgatctka dnia 29 z m. pr**d swoim 
wyjazdem ze Stanisławowa dr Warsz»wy br 
u prezesa ukraińskiej rady ministrów Pro 
kupowisza.

— HinDter sprawiedliwości przyjsł- 
dła w sobotę. 9 b m , rano d Lwowa wr*z 
z szefem sekcji wuiie^sej Zatr<ewskim i 
naczelnikiem wydziału ir  Batyckim Au­
diencji będzie udzielał w niedzielę przed po­
łudniem w gmachu sąiu apelacyjnego.

— Generalny Delegat Bządn dr. 
Kazimiera Galeekl, powrócił dziś I War­
szawy.

(t) Przyjazd szefa sztahi generalne­
go gen.por. Rozwadowskiego uo Lwowa. 
Dtteiaj ran* poeiąc em pospiesznym z War­
szawy przybył de Lwowa szif sztabu geae- 
rslungo Nacielu»(o Dowództwa generał per. 
Tadeurz Jordan B^zw&drwski.

Joks*lwiek prtyjazd gra Rozwadowskie­
go nosi charakter ścisła prywatny, na głó­
wnym dwrrcu kelojawym z awiło się groa* 
przedstawicieli Władz rządo -tych i miasta, aby 
powitnć geuerzła.

M ydzy isnymi byli ohemi: w zsstęp- 
8tw'e Generalnego Delegata Rndu wicapre 
*jdentN*mie,*taictwa Stani łi»» Zimny, imie 
ni«m zarządu gminy wiceprezydent miast8 
dr. Stabl, pułkownik frsse. do B*nty, s« f 
s-t-bu DOG. pułk. szł. g*>u iei Marjański 
maur Filipkowski, komendant pclicji na 
Mslopelskę Hastawski dyrektor prl cji dr- 
Beiulssdar, prezes koleji Birwicz, d>lai adju 
tzut osobisty generała por. Kiełczewski, oraz 
kilka- osób prywatnrch,

Wiccprpzyćett miasta p. Stahl witając 
ges. Boswado-WBkifigo, powiedział, ie Lwów 
pstręta te eięłkie chwile, kieśy to generał 
był dowódcą bobateisdej Armji broniącej 
kresowego grodu. M a.to Lwów zaehowa ge­
nerała w wdzięczna pamięci.

Powitanie generała Rot wadowskiego by- 
jo bardzo serdeczne.

— Delegat Ministerstwa Wyznań Re- 
lfgijnych i Oświecenia Pnblluzaego S***
nisł«w Bobiński wyjeidła działaj do Wrrsza- 
wy w s?rawa*h uriędewyeh. W sobotę 9 go 
hm. nie bgdde udzitlat pesłushtń.

— General Henrys Journal donosi, 
ie w obec wjriłoaego tyczsma gen. Hen- 
rysa pozostawania na froncie da chwili u- 
* ń zaaia obissych cperacyj woie«iBJ«b- ró- 
wiruei do tej chwili odiucToue zostało obię- 
cis stanowiska przes jcgrnastęwę g«a. N s 
sela,

— OdznatieHie ks. biskupa Sapiehy. 
Ptpiai w utaaaiu wmlzich z*Bług k®. b ikupa 
Sapiehy, nadał mu godność i^aiunts t-o~u 
papjeskiego.

— W sprawie nływania pieczęci z 
godłom Państwa. Dyrekcja policji ogłasza:
kun s-*r» iwo S. W, zauwa^to, is  niektóre 
orgaaisaeje syołeezfii', kctsil^tj, stowarzyaze- 
aia stc, zwłaszcza powstałe w ostatnich cza­
sach u tyrają pieczęci z Orłem baz uzTskaaia 
zezwolenia Ministra 8. W„ przewidnisnegs 

;w art. II ustawy i  dnia 1 go sierpnia 1919

(Dz. a, Nr. 69, poi. 416). Zaehodzą takie 
wypadki umieszczenia na pieczęci Oxłs zde* 
formowanego prze”, dodacie lit»r. znaków 
itp. DmkMa policji wzywa przeto do bez- 
włoctnego zanioehania uf rwania bezprawnie 
godsł i pioczęei, przyezem zrraoa uwagę, ie 
:eijo rodsaju naduiyeie pcciągiąć mois za 
tobą odpowiednialhość karną w myśl po- 
wyiuj cytowanej ustawy, i

— Bada szkolna okręgowa w Bru­
dach wzywa pp. a-auczycioli i nauazycielki 
do natychmiastowego sowretu na swe stano­
wiska tłiiibowe,

— Grzywny prasowe. Wydział praso­
wy Kemrsarjr.tn W rs-.swy komunikuje: Be- 
drktor R»ecsypo8politej Btrcetolsai zostsł ska­
zany na grzywnę 6.000 Mk, za zamieszcze­
nie w N-ne 91 dnia 14 wrrrśuia. b. r no­
tatki p. t. .Odgłosy" dotyczącej Naczelnego 
D iwólztwa Wojsk Polskich bzz uprzedniego 
przedstawienia jej do cenzury prewencyjnej.

— Kicfiskata. Wpered Nr. 380 (414) 
z dnia 8 paidUiem ka 1920 »ostał skonfisko­
wany za 1, artrkuł na si,ronie 8 • t. „2 dnia" 
w którym skreślono uetę» cd słów ,tai ce* 
da słów ,bud« konfiskata*, 3. notatkę kroni­
karską na str. 4 w której skreślone znaki 
pisarskie między stewami „Hałyczyny* i 
•prosty*.

— P . Paderewski przyjął ouegdsj 
w Paryżu burmistrza Gdtńska Sahma.

— Stypcndj& francuskie dla Polaków.
Fnucuskie ministerstwo spraw zagranicznych 
yrzeznsciyło 100 000 fr. na stysendj« ćla 
Pol ków, prtyj iśiaijąeysh dr uezelsi frsn 
cnskich.

— WęgJsrsko-polski Izba handlowa
iafarmuje. te Towarzyutwo ,Waw#l“ zajmie 
się zorganizowaniem trensitu i ruzhu zagra- 
nicz&fgo, T-warzystwo wzitri* ruch handlo­
wy między obu krajami. Połsrs kupować bę 
dzie od Wfgier tboie i maszyny rolnicze a 
sprzedawać będzie węgirl, sól, naftę i towa­
ry tekstylne.

— P- tyczka polska we Francji. Bo 
botnilc sisx», ze zab-egi ■ Partia • uzyska­
ni* pożyc(ki 1 mi jard* franków skazały się 
bezskuteczne, gdyi Francja obocnis stmt 
zmuczoną jast do zaciągnięcia poiyozki we­
wnętrznej,

— Pożar parowen. We wtorek wy­
buchł poiar na największy** sarowcu świata 
.Biswarck* o poiema ć i 55.000 tonu, Po- 
i*r trwał do środy i spowod wił miljonowe 
askody Parowiec t«n sz ł jui pad zarządem 
koaliey nym a wtkutek poiarH termin wy 
dania go Anglji zostił przesunięty na «*88 
nieograniczony.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau 
ezyoieli sa^ół powszesinych przed Komi­
sją egzaMiaacyjeą we L^o^ie rozpocznie sie 
częścią p śmieszą dnia 9 listopada 1920 r 
P^dinla wnosić naleiy <t póśl-odnif-twem
Władzy nrzeł -*OBsj najpóźniej do 31 t»»iitier- 
aika 1920 r. de Komisji egzam. Lwów, ulica 
Skarbkawska ]. 45.

— Ze Związku społeczno narodowe­
go. Posiedzenie społecs»(t-narodowego Klu­
bu radnteh missta odbędzie się jutro w so­
botę o g dz. 5 popołudniu w kawiarni „Be 
uaissance*.

Zebranie członków Związku społeczno 
narodowego odbędzie się ty te sobotę o gc " 
dsinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „B “saissas«*.

_  Konkurs o zapomogi z fundacji im. 
Adolfa bar- J .rksscha Kocha jeit zamie- 
szszosy w ogłoszeniach dzisiejszego numeru.

Ofiary i pokwitowania.
(Złoione w Administracji)

Na todotoy i sieroty po poległych obroń - 
cac& m, Lwowa:

lni. Wierzbicki 209 Mp.

Zakochany,
(wi) W biurze, aby nudus chwile skró­

cić, Bierz bierze się bliźnich na pytel 
obmowy.

— Uwałssz? powiada Hipcio. Ni i 
wszystkim biedź wojeanł dobidła. Ot, n. p. 
nzsz dyiekucr

— W istecie Frtś prz*twierdr» N'gdr 
świetaiej nie wygląd*!. Ai odmżodciał A 
przytem zawsze t^ki wyświaźiiny, elegancki..

— Ba, zakothaayl
— Csvi moittbne?
— Do szaleństwa,
— I szczęśliwie?
— Wizjwnność zupełna.
— No, proszę ciabie! ze zgorszeniem 

Fruś rzecio. CiłowSek w tym wieku dzieci 
ma jui aa stanowiskach i jeizuze się pod- 
puezcia! Wkimie do licha zakochał elę tak 
na zabój?

— Sam w tobie!



Zariewie. Ni. wy dramat pod tym ty­
tułom, który obecnie ukazuje się w „Apollu", 
jest rzec % naprawdę bardzo piękaą, Boh&t - 
ram jest młody id aJlata, obrońca praw ro­
botników, który i sapaniom się własnych 
kom ód pragnie szcz§ścia ogóln. U nynił żo­
na swoją, dwwssynę z ludu, H^ddę, ai» 
wiedząc o tom, ia trkie córka właściciela 
fabryki oddała mu swoja aerduszko. Lsct 
lekkomyślny H.ddzie snaduły się wkrótte 
skromne stosarki domowa i zapngnęłs in­
nego tycia, a w swojej wędrówce po ś fia­
cie, okryła waiydemi nazwiufco męża I do­
piero kiedy ssmt wymierzyła sobie karę, 
mogły dę połm yć dwie dusze i:a siebie 
•tworzona, Oprócz głównego bohatera, wy­
suwają sis aa pierwssy p\aa d®io postacie 
k jqieee, HedJy i Berty, ofei® o rdmisaaam 
zabarwieniu, ale pełne wdzięku. Prsjtem 
sceny zbiorowe. n. p. strajk robotników stwa- 
i*sją dla tfgo filmu, tło pełue tycia.

Ifitlffl I t B i W t f S t W I

E e p e r ftu tr  C e n tr a  m ie js k i e * # .  
Piątek, 8 października, o godzinie 7 

wieczorem „Papierowy kochanek", 3 akty a 
prologiem, po ras piąty,

Telegramy P. A- T.

Sejm Walny.
Warszawa. Na wciorajesem posieka­

niu Sojibu w dalszym ciągu swego ptsamó- 
wienia powiedział p, G ł ą b i ń a k i :

Mogę etwierćzić na podstawie eprswo- 
*d»nia Mmistra skarbu, ż» w % cu nasze 
wydatki na wojnę wyniosły 5 i fó ł miliarda, 
w sierpniu i wrześniu około 4 i pół miliar­
da, t. zn. te na cale woisk#we wydawano 
tygodniowo jed n miljard marek, t, j. około 
140 miijonów dziennie. Jeżeli wojna tego 
wymagała, to obowiązKsm. było organizacji 
tak w jskowyeh jak cywilnych, wydatki te 
robić jak najelirupalataiei.

P rzechodtąe do polityki wew nętrznej 
iK o w o  zarzuca, te  m a o c a  sb y t czę to cha­
rakter polityki p arty jae j i i t  istn ie je  naw et 
zam askow any absolutyzm , Zaprowadzono 
t*kże  aaw et jakąś propagan dę w ew nętrzsą 
która w cile  niem a charakteru jedn ości n aro ­
dowej, jaką m a Raąd P ropagan da ta m a 
chyba n a celu przyszłe  wybór?. M ówca 
sp ra e sm ia  s ię  tem u, aby ją  prow adzili U dzia 
niepow ołani. W ytyka, ia  nia roiwią%aa«> do- 
ty c łm a s  nic których organizacji, jak  np. »Sw ią* 
sku stm li-ó w *. (G ło sy : A czy „S o k ó ł"  te ł 
r c 5««ią?ać?j. N ie szanuje a ę u n as odpow ie­
dnio praw a w olności o so b iste j, k .ó rą  chcemy 
zabezpieczyć w n a s ie j konstytucji, Praw o to 
narusza się  zw hszezn w lrdy, gdy niektórym  
organom  p tb n sm y m  w ydaje się , te  to l i ty  
w in teresie  P ań stw a, c iy  te i  N aczeln ika 
P ań stw a Takie własność, którą chcem y za­
bezpieczyć w konstytucji, n ie  je st  u aae  do- 
stateczn ie a z s n o w s a  M hifcter kolei og łosił 
ośw iadczenie. ł ? ]Rgąd &ie odpow iada * »  k ra­
dzież towsróę? przewozowych przez koleie 
poiskie. To Bioie wywrzeć fa tsln e  w rażenia

na opinję zagranicy, Istnieje tet międzyna­
rodowe prawo przewozowe na podstawie któ 
rego katly mu prawo do odszkodowania,

(P. Jas D ę b s k i :  Podczas wojny 
nigdzie).

P. G ł ą b i ń s k i :  Należy się starać, 
aby nie było kradniaty kolejowych, Nasię 
pnie omtw a mówca atosunki prasowe i ogra­
niczenia wolności słowa. Nakłada się kary 
m  pra.ę esęsokroć zs podawanie wiadomo­
ści, które nie pozostają w zwiąika z wojną 
i ntie przynoszą w a»czem korzyści wręgowi, 
Ogłoszone riedawitn ro>porządzenio przez 
EOP. o karach z* obrazę Naczelnika Pań- 
atwa pst niezgodne z zasadncti konstytucji, 
W tsiaem państwie, z wyjątkiem absolu­
tnych monarchii, takie prawo nie istnieje, 
Sama krytyka jest u nas traktowana jako 
obraza, System naszej administracji j«st wa­
dliwy. Wydatki na administrację są tak 
dętkie, te Psńitwo podołać im nie raote 
Same płac i wynoszą obecni1!) 15 miljardów 
rocznie, podczas gdy podatki istniejące i tą, 
które mają być dopiero uchwalone, wynoszą 
10 miiiurców Do holy Państwa nio wystar­
czą więc ns pokrycie nawet tej jednej po­
zycji. A pizocici pczatem wydaj my na sa 
me wojsko okołi miljarda tygoaaiewo. % usta­
niem wojny wydatki ts wprawdzie. się 
zmniojszą, ale będd«my prztciet musieli 
utrzymać i opł-cać wojskc, Pozatcm mamy 
wydatki na odbudowę kraju, na odszkodo­
wania woj en fi • ild.

Badyksl«.a reforma . dmi«‘stracji jest 
niezbędna Nssza gospodarka fintniows 
optrti jest na eiągfej emiiji banknotów. 
Jsuttfe system poweilncgo baukrutowauia i 
uffii«m#ł!iw a on rezw*j przemysłu i rolni 
.-twa i podkopuje fcreM zagra*ticzsy. Po­
dobno na sosleśzenisch Bady Mmistrów 
stale ^rzegłozowuje się Ministra skarbu, 
kiedy cbodti o wydatki. Minister skarbu 
prkestaje wówczas b ić grspedarzem kraju, 
a staje eię tylko kasjerem.

Taka krytyka j.st rćwniet niezgodna 
z zasadami konstytucji i wysoca niebezpieczna, 
Stan gospodarstwa narsiowego j«st powszech 
nie zsany, Ni@ posiadamy środków na zaspo­
kojenie potrzeb całej ludnećci. Aprowizacja 
kraj u jest wysoce sagroiona, Wielki przemysł 
uskarża się na utrudnienia produkcji wek stok 
braku kredytu i niskiego stanu naszej wa­
luty. Po nieszczęsnej wyprawie kijowskiej 
napływ dolarów amerykańskich znsczaie się 
MMiojszył, gdyi s raeono zaufanie do nasze­
go Państwa, Z zakończeniem wojny wkro­
czymy w nowy okres życia. Granice nasze 
zostaną ustalone, induość powiększy się. Spa- 
<3a ii& nas tom większy obowiązek ciuwaaia 
nad debrą adm uistrac ą, Nie moiemy d«pu 
ścić aby danne hasło .Polska nierządsm 
stoi* utrzymsło się i nadal, Mes my dswisść, 
te Polska „rsądnością stoi", powinniśmy 
skujić wazystsie siły caratu,

Następnie nrzenaw^ł pos, Dabane-  
wic* ośw.iadcz»jąc, to Bsąi ramiona szczerze 
sl»;łyć sprawie pi>k#'U. Oś^żadczen e to i 
wiadomości nzdchcdrące z Dygi i Snwałek, 
n^pMają nas etcze ą rudnicą, Nie *gtowa- 
liśmy w kr ju za pokaiem a dziś także 
utrat 1 by^my za błąd szkodliwy agitować, 
ale ®a gruncie sejmowym i w kom sj*. h 
;ejm wy h deklarowaliśmy «Sf i d-Alwoj ,my 
s ę <a*i' krwtko i jasno j ke zwolennicy po- 
k *ju. Na prowadzenie wij *y. chocśai o jeden 
dzień dłużej, niż tego wymaga rzeszy wista 
potrzeba, » e poswolimy.

takie stronnictwem pakoju, gdy chodzi o 
stosunki wewnętrzne. Gdy t*lk<* zewnętrzne
aicberpieczeis wo srzybr.lo grctie rozmiary, 
wysiisę! śmy j aro z teg* potrzebę Btądu 
koali yjneęo. Bząi poprzedni odpowiadtł nam 
repidi jak* straanietwu, gdy j duakże BiąW 
ten stał się niemi łliwy, przeciwstawiliśmy 
się kilkakrotnie ponewasj próbie narancenia 
krajowi Bsądu opartego o jedno tylko str»»- 
nictwo tej Izky i Przyczyniliśmy sif skutB- 
cmie do wprowadienis w iyeis obecnego 
Bządu.

Jednakie jrk kl *b nasz będzie zawsze 
ponosił wsielkio ofiary na rzecz Państwa, 
iak » drugiaj strony nie pczwoli nigdy, aby 
Sejm stał się ofiarą polityki stronnictw i 
crynnikćw politycznych, które nie umieją 
się utrzymać najtuk wysokim poziomie poj­
mowania sprawy, Jełeli Bząd nie utrzyma 
się w praktyce na stanowiska jedności na­
rodowej i nie zabierze się saergicznie do 
uporządkowania naszych stosunków wojsko­
wych »ie będziemy niestety bronić istnienia 
tego Bządu.

Bezgraniczne ofiary poniesione przez 
naszą araję zasługują chyba na to, aby nie- 
tylko kraj ale Izba i Bząd zajęły się wre- 
ąaeia uporządkowaniem sprsw wojskowych. 
Opinja wielkich mas dorasga się na przy- 
Siłość usunięcia tskhgo d»bezpiecsrń5twa, 
jskieściiy przeszli, uporządkowania pod kat- 
dym względem nsszjrh itoscsików wojsko 
wyeh, szrządzeiiii, ścisłej kontroli całej ad­
ministracji wojskowej, bezwzględnego znie­
sienia wszelkich tajnych orgauizzeji ąoli- 
tyczno wojękow^ch i podporządkowania wszol 
kich spraw wojskowych polityce sywilnego 
zsrzędu jodynie uprawnionej w nassem Pań 
stwie polityce państwowej.

W Państwie połoł.nea między dwoma 
największymi wrogami pokoju, mus my mieć 
na naszą obronę jednolitą &rmję, otywicną 
duchem ęb?watekkim i opartą na zewnątrz
0 doetatscznie pswse sojusze, przedewsry- 
strsiea z Frsncią. Z < zrozumielibyśmy myśl 
łagodzenia preciwieństw tej Izbie, gdybyśmy 
me dążyli na drodze jasnej, legalnej i pra­
wnej i konstytucyjuej de usu yania wrzelkuh 
nadużyć i błędów.

Dlatego przodewstyotkiem z&ięliśmy eię 
komtftncją i pragniemy uchwalenia jej sa 
podstawie projektu większości z wyraiaym 
rozdziałem największej wład&y cywilnej od 
wojskowej. Zkeewuieaie Btądu, te w obe­
cnej kadencji sejmowej przystąpi do prakty 
cisege wykonania r«f m y rolnej, odpowiada 
w supełn»ści naszym iyeseniom. Pragaiemy 
aby B ąd wziął się raz jut do dzieła m ,ts 
rjaluej, kult^ralsej i gospodarczej naprawy 
naszych stosunków, aby poświęc i się usilu:e 
dziełu odbudowy kraju, podniesienie produ 
keji zwłaszcza rolniczej, uporządkowanie sto- 
suaków skarbowych, podniesienie kultury
1 upcrtądko«aniu sdmin stracji,

W Miłopobes coprawda, nie z winy 
Brądu, nie rozwinęliśmy wormalnej admisi 
s&racji państwowej N ‘ nawiązaniu tych za­
gadnień polega ) rzysiłsść tycia naszego go­
spodarczego i kulturainegr,

Poseł M i t a K i o w l c z  imiesietc Btron- 
aictwa katolicko ludowego oświadczył, te bę 
daie głosował za waioskem Piastowców. 
Cały naród rzucił eię do ©kresy O ;iekuj« 
on teraz, sby Rząd sp taił swói obowiązek 
ku zadowoleniu sp łeazeńztwa. Nahły usu 
aąć pawns braki i unikać nowych. Nabty 
unikać tworzenia m*wyei> urrędów i miano

noaiępowanisi* odetrf^ył Pohków amery- 
ktń kich od podaisy wsnia potyczki pańatwo- 
'iej. W końcu oś-iadezył się mowea za po- 
kojrm poi-ozumieeia,

D .1 zą dyskusję nad ekspose Prezyden­
ta Ministrów odroczono do posiedzenia dzi- 
siejsrego. Na porsądek ddenny przyszedł 
wniosek nagły o zniesienie cenzury prewen­
cyjnej.

Es. K a c z w ń s H  uzasadniał nagłość 
tego wniosku, sązstsezsjąe, i s  z powodu usta­
wy o cenzurze prewencyjnej przyszło do 
wielu nadużyć.

P. J a b ł o n o w s k i  oświadcza*, te 
yetawa o cenzurce nusi być zniesiona, bo 
inaczej cfsiemy się w te czasy, kiedy znaj­
dowaliśmy cię pod obcymi rządmi.

Nigłość wniosku I ba uchwaliła, a sam 
w*iosok odesłała do komisji konstytucjjuej, 

P, F i d e r o w i e z  zgłosił wniosek o uni­
fikacje ustawodawstwa i ochronę lokatorów 
w M*łopolsce,

P. S t a p i ń s k i  n ;edłoi?ł wniosek o 
utworzenie Państwowej Bady Przemysłu na­
ftowego.

P. H er z t niosek w sprawie parcela­
cji dóbr Br^sko^ckieh, — zaś posłowie 
chrzpśe jańzko narodowego klubu robotnicze­
go wniosflk o ros^iąz .nve B O, P.

Następne nesf dcrCie odbędzie się w pią­
tek o goóz. 4 po poł. Na porządku dzien­
nym zaaiduje a ę : Piorwt ze czytanie proje­
ktu ustawy o uposaieuiu osób workowych, 
dalsza ros^rawa n; ’ exp?só Prezydenta Mi­
nistrów i wmr-ssk kiciu ch reścijańsko-na- 
rodowego robot*:cz go o roswiązanie B O.P,

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Wezwanie do nauczycielstwa.

Bada szkolna kr%\ komunikuje:
Bada szkolnu X aj iwa wzywa nauezy- 

delstwo powiatów oswobi azo*ych do bez- 
włocznego powrotu nn stanowiska,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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D E M O N  A N A L O G J I .
(Oiąg dalszy).

XI.
Niepodobieństwo dwu kebiet zarysowy­

wało się corss itskrawiej. Hugo eierpiał 
•kutkbm tego straszliwie.

Nawet co dj fi«ye?nogo podobieństwa 
®ie?odoina było łudsić się dłużej. W twarz? 
J*ne malowała się pswna srogeść obek ró- 
brnoesesaoga znużenia. Pod oesyma widniały 
pręgi, Ceń jakiś pad ił aa perłową białeść 
gałek ocznych i głęboką eserń if*n c. Przy- 
tam Jaae wróciła s w i c h  t M i t r a i s y c h  
ktyk, obsypojsc policzki obficie pudrem, 
szmiukując usta i węglem bm i ściemnifejąc.

Napróżno Hugo presił ją, by dała t»mu 
spokój — przekładał, ie jej pełna prostoty 
i czystości twarz tylko trsc: aa owem fal- 
a owiin u Batury- J* 16 drwiła a jeg« uw»g 
i stała się wególe m^łe uprzejmą, a nawet 
szorstką.

Hugo przypomniał sobie wtedy zmarłą, 
jej łagodne usposobień równość jej pestę 
powania, jej sjfokftjny szhehetny sposób mó­
wienia. Słowa padały z jej ust jak płatki 
kwiatu' W ciągu dziesięciu lat płiyci Huge 
sni razu^uio posadł z nią w sprzeczkę, Nie 
ozwało się pomiędzy mmi ani jedne z tych 
słów. która z głębi wzburzonej dussy p«d- 
Boazą się jak męty w poruszonej wodzie.

Te rozważania obalały w niwecz wszyst­
ko, co Hogo dotychczas podniasł dla uspra 
w sdii»?’ e*ia sw^go grzesznego stosunku. 
Opanowało to poczucie va >tu niemal hań­
by. Nie śmiał j . i  przywoływać w pamięć: 
obrazu taj, którą, opłakiwał; ezuł się woboc 
miej coraz bardziej wisuyn.

O-raz rządz oj toż zag'ądat do p«kojów, 
klórs miały uwiecznić para jć zmarłej, a jo 
dli zajrzał, to nie mógł eprzeć się zmieszamu. 
Niepokoił go widok jej portretów, ezuł, jak­
by ścigał© go z nish spojrzenie pełne wy 
rzutów. A wł»sy, owe sudae włoay, prze^- 
aaiot tak długiej adoracji, eacczywały nie- 
oglądane w s-i#j szklanej trumience, a kurs 
poesął na nich osiadać i przykrywać szarą 
wM»t*ą«

Doaza Hugona rozpadał11 się zwolna, 
Wyehedt ł Z domu. powracał i znowu opu- 
Bzczał mieszkanie. Twarz Jana pociągała go, 
iopeki był zdiila niej, a gdy się znahsł 
zaowu przy feokn tej kobistj. porywała go 
skru ha, t>spiły wyrzuty sumienia.

Takie w dom©**em gospodarstwie'Hu­
gona zapanował nieład. O punktualności, o 
jakimś podtiaU czasu m’e było mowy. Wy­
dawał zariądteaia i zmieniał je zaraz. Stara 
Bnrba nie w edzisła, jak właściwie czas so­
bie podzielić i jak unądiaś eię z kupnem, 
Zasmucona do głębi, zniecierpliwiona, zano- 
Biła do Boga midły o to, by jej panu do­
zwolił się opamiętać.

Wiedziała, ce sią święci.
N eraz i riynoszouo rachunki li)b po­

kwitowania, Opiewały enc na znaczne sumy—

nieobecność pana, załatwiając te spra«u&ki, 
wpadała w osłupienie z pawodu ciągła no­
wych toalet, prsyborów i *xdób, brsn?ch 
przez J n e  na kredyt Używała ona i nadu­
żywała nazwiska kochanka we wazystk cb 
sklepach miasta, dogadzając swym zaebcian- 
kom fees żadnych skrupułów.

Hag® dogadaał każ limu jej kaprynowi, 
jednak wdiięciaiści nie zbierał. Owszem, 
J»ue coraz bardziej g» zaniedbywał*, coraz 
częściej wychodziła, zatwyesaj nic hjło jej 
w domu we daic ani wieeserem, odkładała 
spotkanie z Hugonem na dzień następny, n 
zbywał- go pospiesznie nagryzmolonymi bi­
lecikami,

Tłumaczyła t« tem, że poczyniła kilka 
znajomości. Miała przyjaciółkę. Pewnego dnia 
oświadczyła mu, |« pietra Jaj w L Ile za 
chorowała. Dziwne: nigdy Hugonowi dotąd 
nia uczyń ła wzmianki, ża ana w*góle poaiada 
sio»trg Oczywiście, nnUiała siostrę odwic 
dnić i Jaae dopiero pc upływie k lku dni 
była z powrztam w domu A powrćoiwsz?, 
uraądzałz mu na nowo to damę his »rje, 
rospranzała swe ięois, w domu rzadko kiedy 
można było ją zastać.

Z czasem Haga nie mógł oprzeć się 
niejakim psdcjrsoniam, Począł ją śl-dzić. 
Wi««zorami czyhał keto domu Jsae jak upiór. 
Nauczył się czatowania, stawania jak słsp, 
powstrzymywania oddechu, krótkiego ury­
wanego dzwonienia, którego ćżwięk w mil­
czących kurytarzaih zamiera, trwania nocą 
w wichurze na po taraikn aałemi godzinami

| się w cień postaci na firankach z obawą, b 
ton cień nic podwoił eię nagle..,

Tu już nie szło bynajmniej o gmtrłą. 
To Jaue przykuwała go coraz silniej swymi 
powabami i Eigo detal teraz na myśl, ie 
mógłby ją utracić, Już nietyho twarz jaj, 
j*k człe jej ciało grzcą wir ją snuło mu się 
przed oczami, gdy tak nocą naprzeciw okna 
etojąc, wpatrywar się z zapartym tchem w 
cień na białym ekrnuis flr*nak.

T-k, on ją koehat, peniewsi był o  nią 
zazdrosty, saidrosuy d« szaleńitwa. Ta za­
zdrość ból mu sprawiała, wyciskała łzy z 
oczu, «dy tak w chłodzie i deszczu rozpoczy­
nał czaty wiezzarom, a północ jeszcze oglą­
dała go w ttm samem miejscu, Na małej 
prsestrzeai. n* epzrkanicnej łączce chodził 
ttm i sam i jak luaatyk rzucał od czasu do 
czasu urywane w t m y  baz ładu i sensu. Nie 
opuszczał posterunku, nawet ądy deszcz aiekł 
to m  zajadlej i z śniegiem pomieszany stru­
gami błota dokoła nóg mu się rozlewał.

Potądał świadomości, rozjaśnienia, chciał 
na własne oczy widzieć ..

O, ta straszna f-woga serca 1 I co za 
duaza musiała gnitżitić się w ciele tej która 
tyło s?rawi*tn mu bólu, i?dy tamta, zmarła, 
była tak dobra! W 03*yih straszliwej udręki 
chwilach zd«wałi aię H gonowi, i« z czar- 
nega tła nncy przebija arę ku niema jej po- 
et ć i widział całkiem w r^żaie wzrok jej 
na *o’iie, wzrok pełm politowania,

(Ciąg dalszy naetąpi),

| a wszystko to szło dU ni oj. Barbara, pod | naprzeciw cświetlonogo okna, wpatrywania
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Vr, m  1529/18/14 (9998 2 - 3 )
Edy kt.

W sprawio kam j prze siwko Józefowi 
i Helenie Kotouz^j o zbrodnię kradiieiy, 
gdy ts. wyrok z dnia 15 kw iecą  1919 r. 
Vr. VII. 1529/18/12 sial się prawomocnym, 
a właściciele skradzjonyeh przei pcwjźaayea 
oskarżonych ruchomości, a 5 sznurków ko­
rali i pary srebrnych kolczyków zdeponowa­
nych jod art. 784/20 depozytów karnych
1 złotonego pod poi, 191/20 bców esynu zo- 
gara ściennego znani nie są — zarządta się 
w myśl §§ 375 i 876 p, k, ogłoszenie cd/-  
ktalne i wzywa się właśeickli tych rzeczy, 
ażeby w przeciąga roku licząc od dnia 
umieszczenia po raz trzeci edyktu w pismach 
publicznych zgłosili się i swoje prawa wis 
sności tjch wykazali, gdyż po upsywie ter­
minu tego rzeczy te w :rouz~e puoiic nij li­
cytacji lostaaą sprzedane. a eona kupna do 
kasy państwowej złożoną.

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Wadowice, dnia 14 września 1929.

G. II. 292/19/L Przeciw Maciejowi Ko- 
ziołowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
WMiesiuny ioSvał do sądu poWiitowe^o w Ba- 
domysiu wielkim przez Ludwikę 1-r. Kozioł
2 t. Wachtową i spól, z Woli wadowskiej 
pożew o wyłąszeaiu z inwentarza spauko- 
wego po ś. p. Jozefie Ktż e realności Iwh. 
572 gm. Wola wadowska iii. Ha podstawie 
pożwu wyznaczoną została auójeńcja na dzień 
5 listopada 19z0 r. o godz. 9 rano w sądzie 
tut. sala Nr. 2, Golem strzeżenia praw Ma- 
cioja Kozła ustanawia się dr, Erna, adwokata 
w Badomyślu wieikiem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu M iCieja Kozła 
w rzeczonej sprawie na jego koszi i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. (9010 2—8)
Br domyśl wielkim, 21 września 1920.

Cg. I. 993/20/2. Przeciw Bndolfowi 
Nowakowi, właścicielowi składu mssyn 
w Krakowio, ui. Grodzka 44, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony z-stał do 
sądu okręgowego cywilnego w Krakowie przez 
Jozefa N. Silbeifeida, kupca w Krakowie, 
pozew o zapłatę 39.010 koron czeskich zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczone w sąd&ie 
niżej podpisanym pt er w azą audjenuję na 
dzień 7 września 1920 godz, 9 rano sala 58, 
Celem strzeżenia piaw Budolfa Nowaka ujta 
nawia się dr. Igaaceg* Sz-do, adwokata 
w Krakowie, ul. Kapucyńska, kuratorem.

Tenże kurator będzie zastępować Bu­
dolfa Nowaka w rzeczonej skrawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział I. 
Kraków, 19 sierpnia 1920. (9025 2 - g )

Gg. XI, b) 2693/20/1. Przeciw Henryce 
Przebindowsaiej, niewiadomej z miejsca 
pobyt i wnieś ony został do sądu okręgo 
we. o cywilnego w Krakowie pm z Adolfa By- 
bakiowicza i Kazimierę z B terów Kybakle 
wiciową, właścicieli realności w Krakowie, 
pozew o wykieśiesaie wierzytelności z hipo­
teki. Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała p rwsza a djencja na da en 15 wrze 
śnia 1920 o godzinie 9 rano w tut. s> dzte 
w salt Nr. 40. Celem strzeżenia pr*>w Hen

Syki Przebić do w skiej, uitanawia się p. dr. 
ózefa Gabryeltkiego, adwokata w Krakowie, 

kuratorem.
Tenże kurator zastępować będzie ku- 

riadię w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręg. cyw. Oddział XI. b) 
Kraków, 28 sierpmk 1920. (9041 2 - 8 )

G. 332/20, Przeciw masie spadkowej po 
ó. p, Seńku Hu<a sy iie beń.a z Nakone- 
cznego, która dotychizai nie zoutała ebjęt*, 
wniesiony został do eądu po t atowego w Ja­
worowe przez S efaaa Huły i towanyizy 
z Nakoaetz' ego pozew o intabalację prawa 
własności. Na podstawie pozwu wyzaaezoną 
została audjen ja da ustnej rozprawy na 
dzień 2 listopada 1920 o gi dżinie 9 przed 
połudaiem w poniżej wymienionym sądzie 
biuro numer 11. Celem strzeieni* praw spad­
kowych po ś. p. Huła ustna la się kura­
torem ad actum Fedka M.ńka z Nakone- 
csnego.

Tenże kurator zastępować będzie spad­
kobierców po ś, p. Seńku Hu». w rzeczonej

sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona sami w sądzie się nie zgłoszą 
lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz I.
Jaworów, 11 września 1920. (9089 1—8)

L. 4037/20 (8073)
l>r. Eljasr Mi;ses adwokat w Żmigro­

dzie zgłosił zamiar przesiedlani* eb z dniem 
18 grudnia 1920 r. ze Żmigrodu do Dynowa, 
a substytutem jego ustaaowióao dr. Aifreda 
Spirera ańwokata w Jaśle.

Z wydziału Itby adwokatów.
Kraków, dnia 30 wneśłia 1920, (9072)

G, I. 337/20/1. Nieobscnemu Antonie­
mu Kotylakowi w sprawie toczącej się przed 
sądem powiatowym w Badymnie przeciw 
Maurji z B unaakiewiczów K> ty lak i tow. o 
uznania własności gruntu nu być doręczoną 
uchwała z dnia 16 lipca 1920 1. cz. 0. I, 
237/20, którą wyz_ajxono w tut. sądzie 
b i i  o Nr. 2 auSj-aację do rozprawy na d.tań 
15 września 1920 o godz 8 :d p łudme aa. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Aatsni Kotylak 
przebywa ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. Marji z Bo- 
uunkie« iczów Ko ty lik w Bady unie.

Teuża kurator zastępować będsio wy­
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
noBzt i niebezpieczeństwo dopóki on sam 
w sądzio się nie zgłosi, iub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Badywno, dnia 16 hpoa 1920, (9074j

L. 109667/XIII. b/920/1603 (8071
W celu nawania zupomóg z fundacji 

im. Adolfa bar. Jorkascha Kocha na r. 1920 
rozpisuje się konkurs s& terminem do wno 
szenia podań do 10 1 stopada 1920 r.

Do korzystania z tej fundacji są uprą 
wnione wdowy i sieroty po najubtłsaych 
nraędnikacń gąlic, Władz skarbowych XI, 
i X. klasy rangi z wyjątkiem urzędników 
konceptowych,

Podania opatrzone w świadectwo ubó­
stwa i dowody co do stanowiska służbowego 
zajmowanego pizez zaaa.iego m^ża, wtględme 
ojca należy waOaió w terminie aonkursowyu 
wprost «o protokołu podtrezego NamiOatni 
ctwa we Lwowie.

Podania wniesione oądż w innej drodze, 
bądź po upływie ozŁ eunego powyżej ter­
minu, lub me»dpow,ada ące Warunkom kon 
kursu nie będą uwzględnione.

Z Namiestnictwa,
Lwów, dnia 2 października 1920.

Firm. 1087/20 Ołdz. A. III. 82. Zmia 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych jut 
w rejestrze ha»dLwym firm ku co w poje 
dynctych i społe*. Do rej-siru A. wciąguiętu 
co nzstęjuje; S *d»bn i bnmicaie firmy: 
Ohrensiein iSp Ika «  K u k n ę  ul Dietlów 
skz 62, Prokurę Fr ucmk , Hawliczka wy- 
ureślono. Dzień wpisu 12 lipca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 10 hpca 1920. (8929)

F.rm. 924/20 Staw, IV, 266, Zmiany i 
dodatki do już wpisanych firm stowar .ys.eo, 
Opisano w rejestrze s oaarzysień .arobko 
wy th i gospodarczych. B< zmień ;e firmy i sie­
dziba stowarzyszenia: Krakowskie stowarzy 
bzecie spożywcze ko;.ejoneów „Oszczędność*, 
sio warzy stenie zarejestr. z ogr. poręką Człon 
kiem dyrekcji i zastępcą kierownika jest Jan 
Peieta a nie Edmund Baliński, którego się 
wykreśla, Dzień wpisu: 16 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako ba salowy.
Kraków, dnia 14 czerwca 1920. (8924)

Firm. 1050. Stow. VI. 259. Wpis sto­
warzyszenia, Di> r-j--si.ru stowarzyszeń wpi 
dano dnia 12 gmduia 1919 r, SLdzioa sto­
warzyszenia: Niemirów, Brzmienie firmy: 
Konsum kupiecki w Niemirowie, Stowarzy- 
azenie zarej. z ograniczoną poręką. Przćd 
miot sttwarzyszema: nabywanie i doBtnrcza- 
me aitjkułów guspodlistwa domowego i 
środków spożywczych w iobrtj jakości i po 
tanich cenach wyłącznie członkom i ich ro­
dzinom pozostającym na wyłąeznem utrzy­
maniu członków* Statut i  17 listopada 1919,

Udział wynosi 50 koron. Kiżdy członek od- 
$ powiada swoim uasiałem i dalezą dwukrotną 

kwotą udziału. Ogłoszenia następują przez 
I Hś»iesz«z«nie w lonalu st#warzy»zema swo- 
| łanie Walnego Zgromadzenia przez Okólnik, 
i Zarząd stłada J‘ ę z 6 Ciłonków. Ozłonkami 
I zarządu eą: Pite wędo tczący p., Leib Tiactiler, 
 ̂zat .fpcy przewodnicząc go pp: Micńael Grfiso. 

| i lsr*eJ Zwirn. kasjer Mamuś Chill, setre- 
 ̂tarz Smche Hebemstreit, gospoditrz: Josef 

i Saizsierg, — wszyscy kupcy w N emirowie, 
I Uprawnieni do zastępstwa: Z-rząd. Podpis 

fiimy: BizrcieJtife firmy podpisyać będą współ 
nie przewodniczą y względnie jego zastępca 
i jeuen czioaek zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Lwów, dni* 7 grudnia 1919. (8984)

Firm. 973 Stow. VI. 251, Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 8 grudnia 1919. Siedziba stowarzysze­
nia: N.emirów. Br.m.tsme firmy: Konsum rę- 
kodaielnuzy , 1*1111080“ w Nł-mirowre stowa­
rzyszenie zsrejest o«me  z ograniezoną po- 
ręaą, Prsesmiot siowarzyszeiria: nabywanie 
i dostarczanie ai»yku<ow gospodarstwa do 
mowego i środaósr spożywczych w dobrej 
jakości i po tanich cenach wyłącznie erłen- 
rum i icU rodzinom, pozostającym na wjłą- 
cznem utrzymaniu członków. Siatut z 2i 
patuziemika 1919, Udział wynosi 50 koron, 
Każdy ciłoaek odpowiada swoim udziałami 
dalszą daukrotną kwotą udziału, Ogłoszenia 
następują przuz okólatk, względzie przez 
umieszczenio w Lkalustowmyszenia, Zarząd 
składa się z 6 członków. Członkami zarządu 
są: Jones Mtliier, rteiaik, przewednuzący, 
Benjamin FisUlsr, rzeźaik i Aron Bóbr, ku­
piec, zattępcy przewodniczącego, Bsril Kri- 
stal, piekarz, skarbnik, Bamuer Elmer, wła- 
śeicier realności, sekretarz, iloses Anker, ku­
piec, gospodarz, wozyscy zamieszkali w Ni r 
mirowie. Uprawnieoi do Zastępstwa: zarząd. 
Połipis fi.my: Brzmienie firmy podpisywać 
będą w.poiLie prtewodn czący zarządu, lub 
jego zastępcą i jeden członek zarządu.

Sąd okręgowy ;ako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 8 giodma 1919. (8985j

Firm. 820 Stow. III. 6. Zmiaay doty­
czące firny już wpitan j. Do rejestru wpi­
sano daia 6 lipca 1920. Siedzib* firmy: Bar- 
uzozowice. Brzmienie firmy: Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Barszertowrcach, stow. 
zarej. z tieogt. potęzą. Następujące .miany: 
GUonek zarsąda Kornel Z*ją«zkowski zmarł, 
w jego ntiejcCd wybrano na ouuytem w uiziu 
30 maja b. r. Aalnes Zgiórnanzeaiu Pietra 
Ubarczuka gospouarza w Barszczowlcacii,
Hąu okręgowy jako handlowy Uddzitł IV,

Lwów, dnia 28 czerwea 1920. (8986)

Fum. 1153 Bg. A. II. 386, Wpis ja­
wnej spółki handlowej, Do rejestru wpisano 
dnia 6 września 1920. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie fiimy: Fabryka mydła Schreniel 
i Stołka. — Bmdm ot przedsiębiorstwu: 
w brzmieniu fiimy, Bodzaj spółki: Jawaa 
spółka handlowa oz 1 września 1920. Sj>0l 
nicy: Folga Mmdel S.hrenzei, Peite *na 13, 
Szymon Izydor Baum, Kurkowa 4, > e Lwo­
wie. Spóiaiey upraitn em do zostę^stwa: S-y ■ 
uon Izydor Baum. Podp.s htmy: naitę^uje 
w ten sposób, ż - p d brzmieniem firmy 
umieści awoj podpis Szymon lzyd r Baum.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 1 wizećma 1920. (8987;

Firm, 99/20 Slow. II. 802, Wpiszno do 
rejestru handlowego dla stowarzyszeń zarób 
k.Wjch i gospodarczych przy są ,*ie okręgu 
w;m jako nandlowym w Sanoku prowadza­
nego. Fitma stowarzyszenia: „Podkarpacki 
Zwią.-.k Gospodarczy Gmin i Kooperatyw 
w Sanoku", stowarzyszenie zarej. z ogr^ai 
czoną trzykrotną odpowiedziainuścią. S eauba: 
w Sanoku. Data statutu: 6 września 1920 r. 
Gel stowaizyszćai*: Bozwój goS|od*rczy człon 
nów, tak całych zrzeszeń, jak róWaież poje­
dynczych jednv8tek w saład zrreszeń będą­
cy en członkami Związku, wchodzących. Gzas 
trwania stowarryszehia: nieograniczony, Na­
zwiska i Miejsje aamieozbanm członków dy- 
roaeji: Dyrektorem srowaŁxyaŁenia wyb/zn? 
zosta* Ludw.k Sifi^d w Ziłgorzn. Sposób 
uskuteczniania ogłosreń: publiczne ogł^szenu 
s owAizyszebia usr utcezniane będą plakatami 
w Sanoku i w jednym z aztcnu.ków k ijo ­
wych (.§ 4i statutu), Firmę stoWMzyszńaia 
podpisuje się: pod firmą stowarzyszenia 
umieszcza dyrektor awój podpis. Odpowie­
dzialność członków ogramcitna »o wysoko­
ść, trzykrotnej jednego udziału wynoszącego 
2U0 Mp.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, daia 18 września 1920, (8998;

Firm, 81/20 B*g, C. 54. Wpis do reje­
stru handlowego firmy spółsowoj. Do reje­
stru Oddział G. lunety wciąg a ąć co nastę­
puje: Siodzibz firmy: Stryj. Brzmienie firmy: 
„Polonia* fabryka rumu, likierów, rozolisów 
i iińych ppirytuezów, spotka z ogran. odpo- 
wiidrialnoleią w Stryju. Przedmiot przedsię­
biorstwa: fabryczay w yób rumu, likierów, 
iozoI: ów i ianycb spirytuozów i handel tymi 
artykułami. Spóinicy orobiście odpowiedzial­
ni: Markus Lorberbaum, Dawid Margulies, 
Jakób Mayer i Herach Neuman, kupcy 
w Sary]u. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
159,000 M i. z czego 37 506 marek wpłacono 
gotówką. Zawiadowcy spółki: Markas Lorber­
baum i Dawid Margulies. Podpis firmy: pod 
bfimieniom firmy wyciśniętem pieczęcią lab 
wypisałem pismem masiyncwem lub ręcznem 
umieasctą swoje nazwiska obaj zawiadowcy, 
Dzień wpisu: 20 września 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Stryj, dnia 20 września 1929, (9021)

Firm. 82/1920 Beg. O. 57, Wpis do 
rejestru handlowego'firmy spórkowej. Do re­
jestru Oddz. G. naieży wciągnąć co nastę­
puj*: Siedziba firmy: Stryj. Brzmienie firmy: 
„Podkarpacka Spółka Handlowa dta importu 
i eksportu, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Stryju*. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Handel tudzież import i eksport 
produktów rolnych i innych artykułów c«- 
dtiennej potrzeby, Spóiaiey osobiście odpo­
wiedzialni: Abraham Hubel, Jarosław Kisie­
lewski obaj w Stryju i Felicjan Dembowski 
z Dołhtfgo, Fundusz zakładu wy 100.000 Mp., 
które zostały już złożone. Zawiadowcy spórki: 
wymienieni wyżej spóiaiey. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy wypisanem lub wyci- 
śł ątem piociątką wypiszą dwu zawiadowców 
sw«je nazwiska. Dzień wpisu: 24 września 
1920 r.

.Sąd okręgowy jako handlowy, O. IV.
Stryj, diia 23 września 1920, (9020)

Firm. 32/20 Stow. G, 537, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Naieży wpisić w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowy ca i gospodarczych, Siedziba stow* 
rzyszeni : Kómgsau. Brzmienie firmy: #Par 
und Darleh nskassea - Verem fllr Bdaigsau 
and Umgebung stowarzyszenie zarejest ownne 
z nieograuiezoną odpow. 1. Ozłonkowie dy­
rekcji wystąpili S gmnnd Zmte., Jakób Wie- 
«»r, Johann Fachot, Jakób Zintel, Johann 
Liińberger, Jaaob Hampel. 2, Członkowie dy­
rekcji wybrani: J han Lecz, Wiator Bei- 
cftert, S antsław Bsicheit, Sigmund Schwarz, 
Jakób Gapp, Johan Wieser. Data wpisu: 
20 lipca 1930,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Stryj, dnia 9 lipca 1920. (8999)

Firm. 262/19, Stow. IV, 168. Wpis 
Stowarzyszenia. Wpisano io  rejestru stowa­
rzyszeń dnia 30 paidiiernika 1919, Siedziba 
stowarzyszenia: Lipowa Brzeziny (Sąd pow,
Żywiec). Brzmienie firmy : Ludowa Stora- 
rzyszenie spożywcze w L powej Brzeiiny, 
Stowarzyszenie sarejeśtrewile z ograniczoną 
poręką. Przedmiot przedsiębio/stwa: Do- 
siarczunie środków żywności cięśui ubrań, 
artykułów gosp darstwa domowego i wo- 
góle towarów wszelkiego rodzaju przez za- 
aupco wytwarzanie lub przeiabianie oraz 
dostarczani* tychże towarów ezłonkont za 
gotówkę. Umowa stowarzyszenie (statut) i  
17 sierpnia 1919, Udz-.ał wynosi 30 kor. 
i jest płataj przy ^stąpieniu Każdy czło­
nek odpowiada swoim udzisLm i jeszcze 
-lalszą kwotą 80 kor. Ogłoszenia następują 
przez przybicie ich na tablicy ogłoszeń w 
lokulu stowarzyszenia, Z rząd składa się z 3 
członków członkami zarządu są: Michał 
Kantor [ d Nr. 877, Michał Dudyś pod Nr, 
38, Miebał M chaisni, pod Nr. 62 wszyscy 
w Lipowej Brr ziny, Uprawniony do za­
stępstwa stowarzyszenia jest Zarząd. Pod­
pis firmy: Pod wyciśniętą stzmpilją firmą 
stowarzyszenia podf su je 2 członków zarządu 
swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jato handl., Oddział U. 
Wadowice, 80 października 1919, (7750)

Firm. 834/20, Oddz. G. III, 103, Zmia- 
i j  i dodatki udnostące »ię do wpisanych 
jut w rejesirse firm spółkowych. Do rej-stru 
oddział G wciągnięto co następnie: Siedź ba 
firińy: Kraków. Brzmienie firmy: „O^taja" 
Aj-ac,a handlowa spółka a ogr. odpi wie- 
^ziain śaią, Zmiana kontraktu: Uchwałą
Walnego Zgromadzenia spólników ddo Kra­
ków 2 maja 1929 L B 4771 zmiehiono 
art. VII. i V, kontraktu spółki »  12 grudais



1919 L. B, 3149, Spółkę *astępw*ło dotąd 
8 zawiadowców. Ustąpił rawśsdowca dr. S e- 
f«n Góra, Ksidy sawiadowc* z zstępuje odtąd
s półkę samodzielnie i podpisnje firmę w ton 
sposób, jr,d brzmieniom firay kładzie 
swój podpis, Dzień wpii* 28 maja 1920,

Sąd okręgowy, jako hzadl., Odda. II.
Kraków, dnia 26 maja 1820, (8922)

Firm. 305/19 Stow. IV, 180, Wpis sto­
warzyszenia Wpisano do rejeitru stowarsy 
8*90 dnia 24 stycznia 1930, Siedziba Sto­
warzyszenia : Leśna (Sąd pow. Żywiec). 
Brzmienie firmy: Ludowo stowarzyszę* is 
spokywoze w Lrśzej Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczaną poręfcą, Przedmiot 
prsetsi|biorstwa: Dostarczanie środków ży- 
maoścj, części ut rań artykułów gospodarstwa 
domowego i wogóie towarów wese kiego ro- 
d*»ja prssss itkugao wytwarzania lab prze­
rabianie oraz dostarczania tyehie towarów 
członkom za gotówkę, Umowa stowarzyszę- 
°ia (statut) » 28 września 1919. Uisiat 
Wynosi 20 kor. i jest płatny przy wstąpie­
niu. Każdy członek odpowiada swoim ud ula­
łem i jeszcze da^sią kwotą 30 kor. Ogtosze- 
•*» następują przez przybicie ich na tablicy 
ogłoszeń w ioftslu stowarzyszeni*. Zarząd 
s łada się z trzech ciłon&ów. Członkami za 
t [ądu są: Caadur Józef knpiec w .Leśnej Nr. 
6, Pietro&iik A&toai murarz w Leśnej Nr 
129, Krzns Marii n wyrobnik' w Leśnej Nr, 
165. Uprawniony 4o z»etęy8t«a Stowarzy­
szeni*, jest zarząd. Pedpis firay: pod wy 
eiśniętą stsmjiilją fi mą stowarsyazsnia pod­
pisuje dwóch c Jonków zarządu Bwejo na­
zwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy. O, II,
Widawkę, 24 stycznia 1820, (7761)

Firm. 796/20. OJdz. C. III. 162. Wpis 
do rej stru haidlowago firmy spółsowej. D 
rejestru eddz. O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firay: 
■Dam teehttiCłne-hsnóloaj K. Kedrębski i 
Bka w KraKowi8, Spółki s egraaiffzoaą od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Impsrt i ex^ort oraz prowadzę tie handlu 
antout v bilami, mass j e .--mi i artykułami to 
etnicznymi na własny lub komisowy racHn 
nek. Forma S ół*i : Spółsa w myśl a*a‘ r, 
ust z 6 m rei. 1906 D*. pp. L. 53 o?*rt' 
■a kontrakcie ddo Fraków 1 maja 1920 L. 
B 8710. Spółka trwa do dnia 1 ma a 19 z3 
Kapi ;i ł *ai ł iow ■ wynosi: 6CO.0OO Mfc go­
tówką wpłacono 150.000 Mk ZtW adowca 
Kaźmiera Kodrębski przesijsłowie-j w Kra­
kowie Czarno wiejska 15 podpisywać będz-c 
firmę w ten sposób, ia pod j#j fenmisaie® 
swoj sedpis firmowy um eści, Dzień spisa 
15 m>ja 1920,

Sąd okręgowy jak hsadluwy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 12 maja 1920. (7797)

Firm, 266/19. Stow. IV, 172, Wpis 
atowarsysieni# Opisano do rejestru stowa­
rzyszeń dnu 30 paż >ziemika 1919 S. edzba 
stowarzyszenia: Wstnowice (Sid pow, Kęty) 
Bnmtan e firmy: Ludowe stow trzy Biesie sp«- 
ży»cie w Witkewicach stowarzyszenie zare­
jestrowana z egr, poręką. Przedmiot przed­
siębiorstwa: dostarczcie środków żywnoścu, 
cięóai ubjai^ artyaułów go3po4»rstffla dom - 
wege i wogóie towarów wszelkiego roazau 
prze i z.skupao wytwarzanie lub przerabianie 
oraz doa Uczaaie tychia towarów członkom 
** gotowkę. Ufflio*& z towarzyszenia (et*tut) 
* 2 sierpnia 1919, Udział wynosi 30 kor 
i jeit płatny przy wstąpieniu, Kaidy esło- 
tt̂ k cdpowiada sstoim udziałem i jeszcze 
dalazą kwotą 30 k.ron, Ogłoistnia nasię 
Ptt.ą prrez p zybieiu ich na tabicy ogłoszeń 
W lokalu stowsrzysie&is. Zanąj składa si. 
5 trzech ezłonteów. Członkami zarządu są: 
^r*»cissek S.awowcsyk w Witkowicaeh Ni. 
®5, Frznc.szek Boryskr w W.tkosieach Nr. 
86, Bebsstjsn Btawowtzyk w Witkowi each 
iłr, 87. Uprawniony do zastępstwa Btows- 
łsyjzenia je*t *srsą6> Podpis firmy: pod 
^yciśasętę sta®Mił firt^ą ^towarzyszenia 
5: Opisują dwu członków zarządu swoje as- 
twiska,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, U, 
Wadowice, 30 paźłzienika 1920.

Firm, 941/20. Oddz. C, II, 184, Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
jut w rejestrze handlowym fira apółkowych, 
Do rejestru odział C. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienia 
firmy: Krakowska Spółka a*ftpwa „Sękowa* 
Sg>ołsa z egrtnicsoaą ódyowiedsialnuscią w 
Krikowie, po niemiecku: „Dis krak»uer 
Naphtages łisshaft „Sękowa* GesftiSsehsft 
mit be.chr&enker Hattuag ia Krakau, Wy­
stąpili: Bolesław Brusikiewicz zawiadowca 

< i Józef Mitaaiński zastępca sawiadowcy. Wy-
, brano Ziwiadoweą Włodaunima, J si ńikie-

go kierownika techniczni go Kraków ul. Sze­
wska 23. Dzień wpisu: 12 ezerwca 19l0,

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział II
Kraków, dnia 10 czerwca 1920, (8928)

Firm, 265/19. Stow, IV, 171. Wpis sto- 
wzrzyssenia, Wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń <?a?a 80 paidziórnika 1919, Siedziba 
s to « )  zyszssia: Nawa Wieś (8ąd pow. Kęty) 
Brzmienie firmy: Ludowe etowarzyssenis spo 
trwese w Kcbiernicacb stowarzyszenie zare­
jestrowane * ograniozopą por^ką. Przedmiot 
przeds ębiorstwa: dostarczanie środków ży­
wności, części ubrań, artykułów gospodar­
stwa domowego i wogóie towarów wsaelkiego 
rodzaju. Umowa stowarzyszenia (statut! z dnia 
10 sierpnia 1919 r. Udsisł wynssi 30 kor, 
i jest płatny przy wstąpieniu, Każdy erłsask 
odpowiadŁ Bwoim udziałem i jeszcze dal 
szą kwotą 30 kor. O^łos^ezia następują przez 
przybicie ich na tsbbcy ogłoazań w lok«lu 
stowarzyszenia. Zarząd składa się z 3 człon­
ków. Ciłorksmi zarządu są: Kupczak Woj. 
dech wyrobnik w N*wej wei Nr. 108 Wro­
na Ignary rolnik w Nowej _ wsi Nr. 78, 
Ijjaacy Oczko robotnik w Nowej wsi Nr. 129. 
Uprawniony do zastępstwa stowarzyszenia 
jest zarząd Podpis firmy: Pod wyeiśsiętą 
stumpilią firmą stowarzyszenia podpisuje 
dwu członków zarządu swoje nazwisko,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. n ,
Wadowice, 30 października 1919. (7752)

Firm. 881/20. Stow. II, 189. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm Stowarzj- 
*zeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zs: 
r .̂bkzwych i gospodarczych. Siodz ba firmr - 
„Smółki ojzczfdności i pożyczek* w Badzi. 
siewie Stow. zarej. z, nieegrantozoaą porębą. 
1. Cwoakswie zirrądu wystąpili: Wawrsy- 
niec R- isisionski przełożony zarządu Fran­
ciszek Jamk członek zarządu, 2. Członkowie 
zarządu wybrani: Kazimierz Piiasążek i 
Franciszek Palets, rolnicy w Badziazewie, 
członkami zarząda zaś dotyeheszsowy członek 
zarządu Marein Pająk przełożonym zarządu, 
Data wpisu 7 czerw* 1920. .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 4 czerwca >1920, (7803)

_ Firm, 852/20. Oddz, A, I. 88. Wykre 
ślenie firmy. £ reioatru oddzi»ł A. wykre­
śl łno: 8isdz:ba firmy Kraków. Brzm.esie 
firmy: „Efraima Rak*«rara następcy*, Przed 
•uiat przee*i|b;er6‘-wa: handel towarów no­
rymberskich skutkom *w»n.ę«ia handlu. 
Dzień wyieu: 1 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 29 maja 1920, (7802)

Firm. 851/20. Oddział C. III. 167, 
WpiB do rejestru h*ndięw«go firmy spół&o- 
wej. Do lejsatrn edaział O. weiągnięto co
*estepuje: Siedziba firmy: Kraków. Burnu­
sie flfmy: M4op#l»ka Spółaa teronóir sa- 
ftov*y^h“ Spółka z ogranicsoaą wdponir- 
uziolnuśoią, P»cŚmiot ^mdeięburstw*: Za- 
k<tpy>o i eksptoatsej* terenu naftowego w 
Siemusiewy poi Smk*k.*m, eraz innych 
-skazanych oweatuaiaie póin ej przez zarząd 
spiz«daż produktów uzjsfiaujch z o&splaata- 
cji powyższych tsreaów przeprowadzenie 
wszelkich transakcji handlowych i przemy 
łowych z powyższem związanych, Zauania 

to realizuje Spoina przez przeds ębraaig wier­
ceń i ekep.ezuc.ę swego terenu, przeróbkę 
mmeisłów bnumieznyth na dalsze predakta 
hi nulowe, b ame w dzieiżawę obcych tere­
nów naftowych, j«kot>ż wydzrerżawieaie in­
nym esofeom \ łaanyoh terenów, eweatuuln e 
sprzedaż tjeaże, zakł danio swych zastępstw 
i »gontur w ebrębio ozłej Polski, Forma 
Spełki: Stołka w myśl »*str, uit. s 6 mar 
ea 1906 l>z, p. p £,. 58 oparta aa kon- 
trak i« z daty Kraków 12 maja 1920 L. B. 
19.516 Oicas Tw»sii# nieograniczony. Kapitał 
zakładowy 1,060.000 Mp. wpł^ct-no gotówką. 
ZawizdoWitwa: dr. Jan Dobrzyński, włsść. 
go&r, Warszawa ul, Żurawia 111 Stefan Ko­
nopka, właściciel dóbr Kraków, Studencka, 
zawodowcy Leon Krysiński wlaś.iciel *óbr 
Warszawa ul, Wilcza 8 zastępsa zawiadewcy, 
Ł'rdpis firmy w t<n sposób, ża pod brzmi8 
niem firmy wyc śn.jtem c.-ta«apilją, wydru­
ku waaem lub wypiaanem dwaj zawiadowcy 
względnie jeden zawiadowca i jeden za­
stępca zawiadowcy położą owe podpisy. Dzień 
wjfau 2 porweą 1920,
Sąd okręgowj jako handlowy, Oddział U.

Kraków, dnia 29 maja 1920, (7801)

T, 90/19 (5), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek bs 
Hipolita Pohorectiogo podejmuje s<ę postę­
powanie, celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy ińiały zaginąć. Wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
Bięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; takie inni 
interesowani mają zgłosić sw^je zarzuty

przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Osaczanie papierów wartościowych: 
a) książeczka wkładkowa kasy zadatkowe  ̂
w Stryju Nr. 2161 na imię Hipolita i Ale­
ksandr Pohorcekich wystawiona a obecnie 
ay 5244 kor. 81 hal. opiewająca, b) ksią­
żeczka wkładkowa kas* zadatkawej w Sfryiu 
Nr. 2164 na imię ks. H poDa Pohoroekiege 
wystawiona a obetnie na 4712 kor, 58 hal, 
opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, dnia 15 sierpnia 1920. (9875)

T. 56/2® (8), Eiykt. Na wniosek Ber­
narda Austcra i Anny Sobltttser sam. Au- 
st»r w Tyśiaisnioy wdraża się postępowaiie 
celem amortyzacji następujących rzekomo 
prte| wniookodawców sgubi ny«h 2 książe­
czek wkładkowych Kas? oszczędności miasta 
Stanisławowa Nr. 12444 na 2 ker, 8 bal 
i Nr. 9402 na kwotę 2 kor, 7 hal. na imię 
Bernarda Aosiera i Anny Schthser tam. 
Auster wystawionej.

Posiadacza rowyfszy-h książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciąga 6 miesięcy od dnia ogło- 
izonia edyktn w „G ardę Lwowskiej* w prze- 
ciwpym bowiem razie po upływie poryż«z«go 
czasokresu książeczki te za nieważne uznane 
zoitacą.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1920. (9084)

T. 45/20 Eiykt. Na wniosek Jana 
Mentel w Stanisławowie, wdraża się postę 
pawanie celom amortyzacji n r  typującej rze­
komo przez wnisskośawcf zgubionej ksią­
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej kssy 
oszeiędnośai Nr. 14 519 na kwotę 5000 kar. 
wystawionej a naj imię Anna Mentel opie- 
wająeej.

Posiadacza pewyższej kaiąiaczki wzy­
wa się przeto, aby zgłasił się ze a wojami 
prawi mi w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia edjktu, w przeciwnym bawiem rasie 
po upływie pzwyzs^ego esankrosu książoetka 
za nieważną uznaeą zoztanio.

Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1920. (9088)

Ne. Iii. 822 i 323/20 (2). ótnądieiie 
umorzenia Na wniosek p, Tekli Łaśnizń- 
aiiej w Mad nicach ranądsa fię  pastępo- 
waaie, celem uwarzenia wymiecionych niiaj 
książeczek wkładksryeb, kzOrc miały zagi­
nąć i wzrwa się posiadaczy ty h kctąiaczek 
aby zgłosili swe prawa do 6 miesięcy od 
daty tege odyktu. W rasie przeciwnym u- 
znałby sąd pe upływie t*g* t*rmin# te ksią­
żeczki jaka pozca«.ione znaczenia.

C*j aczeaie keiąteczek: 1. Książeczka 
wkładkowa kasy zaLcsko #ej i oszczędności 
Nr. 568 na k«r»tę 1894 ker. 85 h, opi-wa- 
ją^a na imię Japj Leśniaiakiego syna Fran­
ciszka w Medęaicach. 2. Książeczka wkład­
kowa Kasy zaliczko woj i oszczędności w Me- 
rteaicich Nr. 1®I na kwetę 1703 kor. 60 h. 
opiewającą na imię T*kli Leśmańskisj,

Sąd powiatowy, Oddział IH.
Medenise, 19 sierpnia 1920. (9013 2—8)

T. 1T, 81/19/8, Amortyzacja. Na wnio­
sek Wazy la Hutaka ze Smerekowes, zł draża 
*ię postępewanie celem amortyzacji nast pa- 
j-c j rza&omo przez wnioskodawcę zagubione) 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
Oszczędnaśei w Gorlicach Nr. 8555 na 1.111 
koron 50 h. opiewającej,

Posiadacza powyiiscj kaiąteezki wzywa 
się przeto, aby zgłasił się ze BWojenti pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane ztstasą.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 15 maja 1920. (8921 3—3)

B d y k t a ]
w sprawach uznania sa zmarłego.

T, 5/f0 (3). Wdrożenie poetępewaniz 
eelsin udowodnienia śmisrei Hrjaia Pawli- 
kowakiega sina Waayla, Hryń Pawlikowski 
*ya Wasyla uradzony 6 lutsgo 1882 izamie 
sikały Insnikó^ce Sp, Bahorodezany powo 
lany ogólną mobilizacją do wojska od*aei£ł 
na -ront rosyjski, a j?k świadek Wasyl Pa 
wlikowski zczaał, w Karpatach w r. 1914 
opowiadał mu przodownik szwarmu, żaHrya 
Pawlikowski został zsbity.

Gdy w»bee po -rytego jest prawdopo 
dobnem, że Hryń Pawlikowski poniósł śmierć, 
przeto aa prośbę Ołany Pawlikowskiej wdrs 
ża się posrtępowa&ie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomione sąd albo kuratora Iwana Har

Łatę w Iwarjkowee Sp, Bohofudczany, które­
go ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego aż do dnia 31 gudaia 1920 e 
saginioaym. .

Pe upływie pow^issego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 11 czerwca 1929, (9085)

T, VI. 226/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem szatnia za zmarłego. Psweł Jó­
zef dw. im. Wóicik, syn Pawia i Jadwigi, , 
szewc z B^ciborowifs pow, Kraków, urodź*ny 
tamże w r. 1185, przydzielany w r. 1914 de 
16 p. o t ', kraj,, nie daje znaku życia od 
czerwca 1916.

Gdy satem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 1 usta­
wy z dn. 31 marca 1918 Ds. $, u. Nr 128, 
przeto wdraża się na prośbę Helsny Wojcike- 
wej postępowanie, celem uznania wy mieni o* x  
nej osobr za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi.

Pawła Józefa Wóicika wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem żyeiu,
Po dniu 1 mtja 1921 r. sąd na ponowną 
preśbę orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI,
Kraków, 9 sierpnia 1920. (8949)

T, VI. 203/20 (3). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Woj­
ciech Pietruszka syn Jana i Mar jasny, rol­
nik z Płaszowa pewiat Podgórze, uredzony 
t*mże 1886, przydzielony do 20 pp., nie daje 
znaku życia od czerwca 1015.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr.
138 Dz u. p.t zarządza aię na wniosek 
Marji Pietruszka postępewanie, celem uzna­
nia wymienianej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi.

Wejeiecha Pietruszkę wzywa się, aby Bta- 
wił się pji.Be podpisanym sądem łub w inny 
sposób dał znać e sobie. Po dniu 1 maja 
1931 r, eąd aa psnewny wniesek orzeknis 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI,
Kraków, 11 sierpnia 1920. (9040)

T. 181/20 (4). Z»rządzenie postępowa­
nia eełem uznania za zo<rł*>go. Jsn L.bauda 
woźny sądu powiatowego w H >rośo ee uro- 
iz iay 19 siiręnia 1874 w Jarosłau u *#w, 
Jar«sł».w, ożeniony od 25 wrieśnit 1900 z 
Anną Gz i, odszedł w sierpnie 1914 z 58 
lip. na woj^ę, *eratai ra  ̂ pisał toni4 w je­
sieni 1914 i o l tego ćzńsu nie da e znaku 
życia, a wecie zeznań świ.dka M eczysława 
Oieńskiego, zacherowtł zaginiony z końcem 
wrześaia 1914 naehelerę i w szpitalu wHo- 
monnie zmarł,

Wobec tego zarządza się na prośbę 
Anny Łahuia postępewanie, celem uznania 
go za smariege, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby cdzieleae wiadomości o zaginio­
nym aąd? w , lub kuratorowi ptnu adw. dr. 
Łysiakowi w Kołoayji,

Jana Łab&udę wzywa się, aby stawił się 
mad po€B5s«rTm sądem Izb w inny p?eaab 
lał ssać ? ssbie, /

Pe 3 miesiącach ed dnia egłeszenia tego 
eiykt* sąd na ponową prośbę orzeknie 
*«tatecsnie • uznaniu za zmarłego.

Sąd ekręg *?j, Odisiał IV,
Kołomyja, 18 czerwca 1919, a (8438)

T. V. 268/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem dowednienia śmierci. Antoni 
Siupik w Snteszy urodzony dnia 28 iipca 
1873 syn Jósefa i Katarzyny z Machalarzów 
mąż Marji z B^całów, według Z9snań świad­
ka Wacława ZywBra w lutym w r. 1915 w 
czasie oblężeni. Przemyśl* zachorował i od­
szedł do szp tala i od tego czasu nie daje 
żzdnoj wiadomości o Bobie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Antoni S.uyik w lutym 19! 5 r, 
poniósł śmerć, przeto aa prośbę Marji z Bą- 
calów S.uvikowej wdraża się postępowanie, 
eeiem udowodnienia sasiłej śmisrei zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogóise wezwanie, 
aby uwiadomiono albo kuratora adw. dr 
Wiliisza sl do dnia 20 1 psa 1920 o zaginio­
nym Ant«nim Siuyiku.

Po upływia tigo terminu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzjgsięte o dowodsio zzssłej śmiereś,

Sąd okręgowj Oddział Y«
Bzesiów, 7 muea 1929. (8961)
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T, V. 1*8 20 (8). *ostę?p«

Wiai* «elem uznania i i  zmarłego. W 'jceeh 
Bogacki »yn Jsk'b« i Aefconiay, aiodiony 1 
lutego 1872 w Priedm eś<r" eiad^ckiem wy 
r j « j i  »  s cfyu u 1914 r. na fi cst rosyjski 
jako podwód i w* wri»śn g  1 14 m» a' za­
chorować i umrieó i od tegs casu ślad o 
nim zaguąt,

Gdy aatem oołaa przyjąć, zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy s 81 marca 1918 
Da. f .  p.  Br. 128, przeto wiraia *ię na 
prośby Wikćorji Bogackiej i  Przedmieścia 
ciudeakiego postępowanie, celem utuania aa 
umarłego. Wydaje big prieto ogólna weswa 
nie, aby udaielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr, Pasikowskiemu, adwokatowi w Bsesso- 
wie, wiadomości o powyi wymienionym,

Wojciecha Bogackiego wiywa się, aby sta­
wił się pned podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał mać o sobie. Sąd tut. na pono 
wny wniosek po dniu 15 marca 1921 reku 
roJstwygnie a unaniu za imarłege,

Sąd okręgowy, Oddi. V.
Bsessów, 14 sierpnia 1920. (8969)

T. 145/19 (4). Wdroienie postępowania 
usnsnia xa : mtrłego, Wasyl Ss truk albo 
Ssytruk sm Iwana % Besk p! »i t B ów. 
urodiony 13 lutego 1873, Gani my a Msrją 
i  Siynk luk <w 17 iistopadi 1910 odsiedl a- 
wajnę, w leci* 1914 pi al i  n e w iesisni 
1914 ostatni rai, poetom waselki słułh po 
nim Mginął, do gm ay dotychczas ni* po­
wrócił bo wedle lapruysięionyeh lemad t?* 
wariysaów broni Byksły Wandiurnka cyna 
Wasyla i Otufrego Tonioka ssyua Wasyla 
waleią«y pny 215 p. posp. ruisetia Wasyl 
Siatruk syn Iwana ob-sk okopów w grudniu 
1914 tr»fiony w głowę kulą niepriyjacielską 
padł w b; tarie pod Limanową.

Gdy webec tego jest prawdopodobnem 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, prseto 
na prośbę Mwrji Siatruk iouy Wasyla i  B - 
etki wdraia się postęnowanie, celem uinanis 
Wasyla Siatruka syna Iwana in inurlego, a 
i .rasem ogłasza się weiwsnie, ałnby do dni* 
1 maja 1920 albo sądowi albo p. adwokato 
wi dr. Pordesowi w Kołomyji, którego usta­

nawia się kuratorem i obrońcą wędU mał- 
ieńalti-gi udzielono wiadomeśoi o laginiobym,

Po upływie tego terminu i po ę>r»epro- 
wadieniu dowodów sąd or^ksie ostitecsaie 
o wnieska i rozwiązaniu małśedstws,

Sąd okręgowy, Oddsiał IY, 
Kołomyja, 11 listopada 1919. (8486)

T. 141/19 (4). J-H Casja syn Jana i 
Maranny, rolsik i  Faleiówki, cdsiedł na 
wojnę w r. 1914 jako iołaiert armii austro- 
węg Walciył na Loncie albańskim, Od wrie- 
ś iia 1918 wsie ki ślad is v't  zsginął, t. j. 
od cbwilś wielkiej „lotyfzki w gór*eh albań­
skich, w której widniał go Wtluelui Prtyby- 
lo wici.

Sąd okręgowy w Sanoku wiywa ka 
idego, ktoby o łyciu Jana Giaji miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
snac sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
sdw. dr. Siącsce w Sanoku w przeciągu "sze­
ściu miesięcy od dnia egłsnsnia tego we- 
lwania, t, j, aajpótóiej do dnia 1 maja 1921 
roku. Jeśeli w tym czasie sąd nie otnyma 
zadiej Wiadomości » tyciu jego, uzna go na 
ponowny wniosek Anny Gisja la umarłego, 
R jego małieństwo i  Anną s Pietrynków m  
roiwiątane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę- 
Oa małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj- 
ciacha Slącukę w ^anokn,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
b»«»k. 1 pt.xdń«rnik* 1929 (9012)

T. V. 46/29 (8), Wdrotenie postępowa­
nia eelrn nrnwtis la zmarłego. Francisitk 
Szrbsrt mrodso&y 22 sierpnia 1895 w Krze 
swiueicy, brał uds1*! i  10 p|, w walkach na 
froncie serbskim i w grudniu 1915 roku na 
górse Smymk ciężko rtnsy miał umneó,

Gdy satem motna priyjąó, is saistnisji 
warunki ustawowego stwierdieais śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustany i 81 msrca 1918 
Di. f , ?. Br 188, prseto ssmdt* ».» 
wniosek Agaty Siub: it i  Kriemieniey Sp. 
Łańcut poatępswu*!*, toUw nsnasla ia 
umarłego — zaginionege, Wydi'e się prreto 
ogólne wezwanie, abr udsidłsas sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Stępkowi, adwokatowi w

Bieniowie wiadomości o po wy i wymienie- 
nyns.

Francienka 8 ub^rta wiywa się, aby 
*tawił *ię ened podpisanym sądem lub w 
nny sposób dał mać o sobie, Sad tut«Vy 
ua wonowny wniosek po dniu 80 stuciai* 
1921 r. oneknie o uutaniu ia lotarłego.

Sąd okręgowy, Oddi, V.
Biesiów, 30 cierwca 1920 (8980)

T. Y. 102/20 (4). Zarsądienie postępo­
wania celem mu ni a na rmarłego. Gnegori 
Tgcia nrodiouy 7 marca 1883 w Wólce so- 
kołoWskiei, mąt Knanyay s Giapów, brał 
ufliiał i  40 p. p. w walce pod Lublinem w 
sierpniu 1914 roku i i u pny końcu sierpnia 
1914 miał sginąó sd kufi.

Gdy latem moiaa prsyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 uit. 1 ustawy i  dn;a 31 marca 
1918 Di. p, p., pneto itriądsa się na 
wniosek K&iariyny i  Giapów Tęciowej w 
Wólce sokoł wskiej postępowanie, celem 
umania ta zmarłego, nginisnego. Wydaje 
się pneto ogólne weswanie, aby udiielsuo 
sądowi lub p. dr. Hopfenowi, adwokatowi w 
Bsessowie, wiadomości o powyi wymienio­
nym.

Gri#gona 'fęcię wiyw* się, aby ctawił 
się pned podpiaaarm sadem lub w inny sps- 
aób dał mać e sobie S?d tptejsiy na puno 
wny wniosek po dniu 80 śtyeinia 1921 r. 
arieknie o umaniu »  imarłego,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,
Biesrów, 28 eterwia 11/29 (8964

T. 179/20 (t). Wdroienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Danio­
wa i  Krnsselniey. Wasyl Daaiów syn Stefa­
na i Anny. rei gr. kat., na daiu 11 lutego 
1882 w Krusielnicy yrediony lostał w r | 
1914 powołrny do austr. słuiby wojskowej" 
prsy 38 p obr, kraj, i od tego ciasu nie dał 
o ssbie iriUej wiadomości, a w ślad d»łą- 
etoncge do aktów pisma komendy batalionu 
usuyeTniająeefo 38 j .  cbr Wy krajowej i  31 
sierpnia 1917 sguął ongdlióś około 18 wne- 
śsia 1915 w cissie odwrotu koto Łucka

Gdy Wobee pnw.iisieg. jest prawd o 
pod bne, ie Wasyl Damów poniósł śmierć, 
pneto na prośbę j.go iony Auay Daaiów 
sanądia się postępowanie, celem udogodnię* 
a!a łaniej śmierci »gi»'o^ego i celem 
usnania świątku m^łteńskie^o i nim sawar- 
Lgo xa ros^iąi&ay. Obrońcą węiła małień- 
fkifgo ostaaawia się adwokata dr. Presera 
w Stryju.

Wydaje się pneto ogólne wezwanie, 
aby uwiadamiano ®sd, albo adw. dr, Prease- 
r* w Stryju ai do dnia 1 marca 1921 o 
laginicnym Wasylu Dantowie.

Po wpływia powyisiego ciasokresu i 
po pnsprowadseair’ i po podjęciu dowodów 
będłie roratriygnięie « dowsdii* saesłej 
śmierci i roiwfąiaaiu małi^ństwa.

Sąd okręgowy, Oddsiał IY.
Btryj, 3 sierpnia 1919. (90001

T. 46/19 (4), Zarsądienie postępowania 
celem omasta sa smirłego, J ó » f Płsstcwń- 
*ki syn Stefana, urodicn? 20 maja 188i w 
Boiniatowie powołany w lecie 1914 do woj­
aka austrjackiego, miał wedle lemsń Petrs 
Tebesiewakiego paledi w jeBieni 1914 jako 
i*łr!cn  9 p~. w bitwie pod Lublinem, a na 
kaidy sposób od tego ciasu br*k o nim wia­
domości,

Gdy wobec nowyissep jest prawdopo- 
iobnera, łe Jóief Płosieiański poniósł śmierć, 
pneto na proSb* lego iouy Anstaiji i  Di- 
doebów Płossciańskiej wdraia się postfpswa- 
nie. celem uznania ta imarłego i roiwią- 
taniu mzlieńitwr Obrońcą wętła małień- 
skiego Jóief* Płosiciańskiego i  Ansstsirą i  
Diiothów ustanawia się p. adw. dr. Schin­
dlera w Stryju. Wydaje aię pneto ogólne 
weiwsaie, aby udzielono sąlawi lub adw. 
dr. Schindlerowi wiadomości o powyiej wy- 
mienioiaym,

Józefa Płosiciaeskiego zrsywa się. aby 
^nsd sitej wymienionym sądem stawił aię, 
iofe w Inny sposób uwiadomi e swesn iycfu, 
dąitutsjsiy «a ponowną prośbę po dniu 31 
marca 1921 roki resatT-ygwie » uinaniu sa 
unarłege i roiwiąiauiu małieństwa.

Sąd okręgowy, Oddiial IV,
Stryj, 9 sierpnia 1929, (9077

" O  O I N T I  ! E I  f 3 "" ’  1> C  T ..A „  " W 1” A  rT> 1^5 E L
Rada Zawf^dowosa.

Spółka akc. dla przemysłu naftowego I gazów ziemnych we Lwowie, zwołuje w myśl po­
wziętej uchwały na konstytuującem Walnem Zgromadzeniu odbytem dniu 5 czerwca 1920 roku

Nadzwyczajne l^nlne Zgromadzenie
akjonirju8zy tej Spółki na dzień 26 października 1920 w sali obrad Spółki akcyjnej dla prze­
mysłu naftowego I gazów ziemnych we Lwowie przy ul. Pańskiej 25 o godz. 12-tej w południe

z następującym porządkiem obrad:
1. Nabyeie o4 firmy: Związkowe Zakłady gazu ziemnego i gazoliny, spółka 1 ogr. odpow. we Lwowie całego 

jej przedłiębioratwa t. j. aktywców.
2. Nabyeie i-»fiaerji Wabia.
3. Kupno kop»lni ropy w Nahujowiesob pod firmą „Zakłady ropne Nahujowi«»“ wra* * terenami i %  brutto.
4. Upoważnienie dla Rady Zawiadowozej do przeprowadzenia ukhdów ped 1, 2 i i  wymienionych dalej do za­

warcia i podpisania pótrzebnyeh umów.
6. Zatwierdzenie umów przez założycieli zawartych a to:

a) kupno realnośoi we Lwowie przy ul. Pańskiej 25,
b) kontraktu dzierżawy realnożci w Grliaiku od p. Henryki Eissnbaeb, 
e) Wnioski członków.

§ 23. Celem wykonywania prawa głosowania, należy akcje, uzasadniające prawo głoiowania, do któryeb nie 
muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgremadieniem (§ 26) w kasie 
Spółki lub innem miejscu, wskazanem przez Rade Ż»wiadow«ią. AkojoaarjBSie, któriy w ten sposób w ykam i swoje 
prawo głosowania otrzymają karty legitymacyjne opmwsjąee n» ich nazwisko z wymienieniem ilslśei słożonyeh ekqji 
i przypadających na nich głosów. Legitymacja służyó m<ia wyłąezuie osehie w niej wymienionej, lub też należycie 
wykazanemu pełnomocnikowi.

Każdemu upragnionemu do głosowania akcjonarjuazom należy z chwilą, gdy spis akcjonarjuszów, którzy złe- 
żyli akcji do Walnego Zgromadzenia, zostanie zamknięty dozwolić na żądanie wgląda w ten spis w biurach Spółki.

Na kaidem Walnem Zgromadzeniu należy wyłoźtó spis jawiących się akoj^Earjuszy łab lastęue^w a kej on ar- 
juszy z wymienieniem ich na zwiska i miejscem zamieszkania, tudzież ilości akęji przez każdego z nich zastąpionych 
i ilości przysługujących każdemu głosów; każdemu na Walnem Zgromadzeniu obecnemu akojcnarjuszowi lub zastępcy 
akcjonarjuszów przysługuje prawo wglądu w ten spis.

Wykaz złożonych akcji oraz akcj narjuszy, uprawnionych do głosowania należy dołączyć do protokołu Walnego 
Zgromadzenia.

We Lwowie, dnia 6 października 1920.
Rada Z a w la d o w c z a

Spółki akc. dis przem. nafto w go 1 gazów ziemnych.

Kwitaryusze M w e , listy przewozowe, w t u
i  i n n e  d x » u k i  
do nabycia w  drukarni

I g n a c e g o  J a e g f l F S
w© Łwwwiip, n i. SylEStłnsłlia 1L.

Młocarnie parowo, M3T0RY benzynowe, 
LOKGSfOBILE, PŁUGI, APA A- 
TY do szwajso wanla, WAGI 

dziesiętne i stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PaSY po cenach hurtownyoh
poleca Dom  handlowy i te ch iL iczn y  , P I Ł  O T ‘‘
Spółka z ograniczoną poręką. Lwów, ni. Batorego 4.

Kancelaryjne przybory
poleca

SEYFART i DYLYNSKI
(H o t e l  Gt©opge’a ) .

OOOOOOOOOIOOOOOOOO
m e r e ik l rę c z n e  I m a s z y n o ­
w e , p liso w a n ie , o b c ią g a ­
n ie g u z ik ó w , — Odbijanie  

w z o r ó w  R I C h e l l e u  I In nych  p rz y jm u ją
Akadem icka 2S. 

I . piętro.

H A F T Y ,
Głirzaść. Zakład łisftów

yrządnlcza
l l I  m ttudenekie I cywilno

“ raz w stslh le przybory mnndnrows poleca

Firma JANA WITTMANNA
w e  L w o w ie , ul- T r y b u n a ls k i  I. 1.

Pracownia kuśnierska A . Sabata
poleca się P. T. Klienteli — płaszcz selskinowy, lis czarny, 
dwie czapki barankowe do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w , ul. K op ern ik a  L . 3 .

Konkurs na dostawę słupów tolegraficznycb-
Dyi akcji Poest i telegrafów w? Lwowie rsipisuje konkiin na 

»iękss«] fn śc  (ok 20 990 sitak) slcpów telefTafleiaych 6 7, 8 9 i 11-ae- 
trowyah sa rek 1921. Dostawa wy«#ag»»a d? wifksssj ileści kolej0- 
•ryfh, rosffi**sr‘ io»jch  w rółaych odel»k»“h okrsgu Dyr*k'j'. Oferty aalc-ły 
wiosić do TYydiłala VIII. a) Dfrekcjl Poest i Telerrifów ul, Zygmuntowska 
t. 3 III. p , htóry t^ł odiiel* «od«ss*ie od g^tk U  do 12 bliissyęh isfor- 
wacji co do wymeguiej jakości sl«pów, lokhlaego iaprtrs«gowa»ia, od­
bioru etc Tem  a do wimi*Hi» cf#rt a'ł?ws s dniem 25 pjźdthmik* 1920.

Lwów, dflia 4 »*śd*i-'mika 1929.
Z D yre k cji I*oczt i  Telegrafów we Lwowie.

Konstytuujące Walne Zgromadzenie 
Banku Ziemian Spółki Akcyjnej we Lwowie

ndbędzle się we Lwowie dnia 16 P^talernika 1920 o godz. 4 po południu w gmsehu 
Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Kopernika 1. 4

% następującym porządkiem:
1. W ybłr przewodniczącego Walnego Zgromadzenie E onstytnująaego.
2. Powzięcie uchwały w przedmiocie utworzenia Spółki Akcyjnej i ostatecznego przy­

jęcia statutu w brzmlsnit zatwierdzonem przez Władzę Rządową.
3. W yM r 9-«iu członków Rady nsdzorezej na pierwszych 6 lat administracyjnych 

wedle postanowienia § 36 statutn oraz 5-ciu członków i 3-eh zastępców komisji rewizyjnej 
na pierwszy rok administraeTjny.

Konstytuujący Walne Zgłomadzenie może powziąć ważne uchwały co najmniej jedną 
4-tą częścią głosów eubskrybsntw reprezepthtecyeh łąezn’e na-mniej V* kapitału akcyjnego.

Na p wyż ize Zgromadzenie zapraszają wszystkich snbskrybęntów Banku Ziemian 
(Banku Związki Ziem<an) założyciele.

Gal. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Związek Ziemian.

fkam skie, męskie i dzia- 
* ”  oinne kapelusze, hurto­
wni* i częściowo, stare prze- 
rabiarr na najnowsze fasony 
'  ■ i w y j m i z ’  1 gsner. zoat 
îftrmusej pnrowej fabryki 

fow. kapeluszników, składni- 
Lwów, K ośelelift 8, fmaob 

'*bt rękodzielniczej.

W ażne 1 Nowo otworzona 
fabryka odnawia na aaj- 

powsze fasony męskie, dam­
skie i dziecinne kapeluszu,
Sprzedaż hurtowna i detaili- 
ezna u . Kości'Ina I. 5. (me- 
zanin) Józef Kiinbere.

lASpr. do krycia dachów po 
cenaah hnrtownych poleca 

„PILOT11, Lwów, Batoregc 4,

( /" ip n je  meble w każdym 
•A stanie, ora* inna przed­
mioty. Hnatyr.ryn, M ałeckie­
go 1. 4.

Kasa ogniotrw ała werthei- 
mowska, wielkość 3, To­

karnie pociągowe do sprze­
dania. „Pilot1* Lwów, Batore­
go 4.

ęjkład komisowy, Koper- 
nikfc 22. Kupuje wszel­

kie przedmioty pc najwyż­
szych cenach.

I WI, ŁfRl

7 7A l

m Jhtt* XiMtbiń»ki«c9. 
|

-C S N T Y iT A

Dr. S i Wiktor *
pr*y plas* Karyaekim 1. 7 

o zbiegu « l .  Kapcrsikn 
oTtfyuuje w ehorobash uęhŚT, 
icBty ustnej, gardła i b » 1- ,  
WyjEiows-wie zpbów feu be a, 
Prsoowria sjÓMcinyeb ł-ęt *r 
v kwiasaku Kłosie i pH tw  
■‘ wy.rta ód iit-8 be* p raw  y <,


